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PRENUMERATA:

w y c h o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m n ied z ie l i św ią t z d o d a tk ie m ty g o ­

d n io w y m  „ S T  R Z Ę C H A  R O D Z IN N A '4 w y n o s i m ies ię cz n ie w  e k sp ed y c ji  

2 ,1 0 z ł, z o d n o sze n ie m  w  d o m  p rz ez lis to n o sz a 2 ,4 6  z ł, k w arta ln ie  7 ,3 8  z ł. 

W  ra z ie w y p a d k ó w , sp o w o d o w a n y c h s iłą w y ż szą , p rz e sz k ó d w  z a k ła d z ie , 

s tra jk ó w  itp ., w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta rcz e n ie g a z e ty .

N ak ład e m  i d ru k ie m  „ D ru k a rn i P rze m y s ło w e j" (F r . M iem cz y k ) w  C h e łm ż y . 

R ed a k c ja c z y n n a o d  g o d z in y 1 1 —  1 2 i o d 1 6  —  1 7 -te j.

R e d a k to r n a cz e ln y  i o d p o w ie d z ia ln y : K L E M E N S  K O B IE R S K I, C h e łm ż a .

Telefon
72.

OGŁOSZENIA:
1 0 g ro sz y  z a m ilim . 1 ła m o w y , sz e ro k o śc i 3 3  m m . Z a re k la m y  n a s tro n i  e  

tek s to w e j sz e ro k o śc i 8 2  m /m . 5 0 g r . n a  H -g ie j 7 5 g r . n a 1 -e j 1 ,—  z ł.

P rzy p o w tó rze n iu o g ło sze ń u d z ie la s ię ra b a tu . —  P rz y d o c h o d z e n ia c h  
są d o w y ch  i k o n k u rsac h w sze lk ie ra b a ty u p a d a ją . —  O g ło sz e n ia z ag ra ­

n ic z n e 2 5 %  d o p ła ty .
Z a  te rm in o w e  u m ie sz cz e n ie  i p rze p isa n e  m ie jsca  a d m in is tra c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta b a n k o w e : M ie jsk a K a sa O sz c zę d n o śc i —  B a n k  L u d o w y C h e łm ż a  

—  M ie jsc e p ła tn o śc i —  C h e łm ża . —

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, przy Rynku Bednarskim nr. 1., narożnik ul. Hallera

N r . 6 9 . C h e ł m ż a , n i e d z i e l a  d n i a  2 4 - g o  m a r c a  1 9 2 9  r . R o k  U .

P o d  j e d e n  s z t a n d a r  

p a ń s t w o w o - t w ó r e z y !
„W łączności siła4*. — Warcholska 

robota4 czerwoniaków. — Worganizacji 
państw owo-twórczej twoje miejsce 

polski robotniku!

G łę b o k ie p rz e m ian y w e w n ę trzn e , ja k ie z a ch o ­

d z ą w  o s ta tn ic h la tac h w  ż y c iu w sz y s tk ic h w a rstw

M o sk w a , 2 2 . 3 . P o d cz as  p o ż a ru , ja k i w y ­

b u c h ł w  c z a s ie se an su  k in e m ato g ra f ic z n eg o  w e  w si 

Ig o lk in e w g u b e rn ji w ło d z im irsk ie j z g in ę ło 1 1 4  

o só b . O p ró c z te g o 1 1 o só b z o s ta ło c ię żk o p o p a ­

rz o n y ch , 6 z a ś lż e j,

O g ie ń p ło n ąc eg o  f ilm u p rz e su n ą ł s ię z n ie s ły ­

sp o łe cz e ń s tw a n a sz eg o , z m u sza ją  je d o  ru c h u , k tó ­

ry z m ie rz a w  k ie ru n k u w y szu k iw an ia w sp ó ln e g o  

p o d ło ża d o  w sp ó łp rac y  ro z b ity c h n a g ru p k i p o lity c z ­

n e p o sz c ze g ó ln y c h w o ln y c h z a w o d ó w . S p o s trz e g a -

K  a  n  t  o  n , 2 2 . 3 . W  K a n cz o u  o trz y m a n o te ­

le g ra fic z n ą w ia d o m o ść o d p e w n e g o b isk u p a , ż e w  

p o łu d n io w ej c z ęśc i p ro w in c ji K isa n g si w  sz e re g u  

m ie jsc a c h w y b u c h ły ro z ru c h y  k o m u n is ty cz n e . W iele  

d o m ó w  w  d z ie ln ic ab h m is jo n a rz y w  N a n fu p o d p a -

m y  o d n ie d aw n a , ż e ru c h  te n p o s tę p u je z w z m o ż o ­

n ą s iłą n a p rz ó d , p o m im o d e s tru k c y jn e j „ ro b o ty "  

p ro w o d y ró w  ty c h g ru p e k p o lity c z n y c h , k tó re z p o ­

w o d u sw e j u to p ji p a rty jn e j z a p a d a ją s ię i n ik n ą  

c a łk iem ... '

Ja k ju ż  p o k ró tc e sw eg o c z a su d o n o s iliśm y o r ­

g a n iz a c je ro ln ic z e p ro w ad z iły p o w a ż n ie d e b a ty n a d  

z łą c z e n ie m s ię w  je d n ą o rg a n iza c ję z a w o d o w ą . 

O b ra d y te d o p ro w ad z iły p rz ed s taw ic ie li ty c h g ru p  

p o d  n a c isk ie m  c z y n n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  d o  p o z y ty w ­

n y c h re z u lta tó w .

T o sa m o s ta ło S ię z  d w o m a p o tę ż n y m i z w ią z ­

k a m i k o le ja rzy , a m ian o w ic ie z P o lsk im Z w iąz ­

k ie m  K o le ja rzy i Z je d n o c z e n ie m  Z a w o d o w e m  P o l­

a k ie m P ra c o w n ik ó w n a K o le i, k tó re p o s ta n o w iły  

s ię p o łą c zy ć w  je d n ą o rg a n iza c ję p o d  n a z w ą: Z jed ­

n o c ze n ie K o le ja rz y P o lsk ic h O b e c n ie ru c h  te n  

s a m  u w y p u k la s ię d o b itn ie w śró d o rg a n iz a cy j ro -  

b o tn ic z o -z aw o d o w y c h C h . Z . Z . i 2 . 2 , P ., o c z e m  

p isa liśm y w e w c z o ra jsz y m  n u m e rz e .

W sp o m n ian e o rg an iz a c je n o s iły c h a rak te r  

c h rz e śc ija ń sk o -n a ro d o w y i w y k a z u ją c y w ie lk ie p o ­

c z u c ie p a ń s tw o w e . O n e te ż p rz y b ie ra ją n o w e fo r­

m y , o p ie ra ją c  s ię  n a  p o d s ta w ac h z a w o d o w y c h . P ie r­

w ia ste k p o lity c z n y , k tó re m u  h o łd u ją  o c z y w iśc ie p o ­

z o s tan ie , je d n ak p rz y b ie rze o n in n y sy s tem ...

Z p o w y ż sz eg o ja sn o w y n ik a , ż e o rg a n iz a c je  

p a ń s tw o w o -tw ó rc z e w y z w a la ją s ię z p o d w p ły w ó w  

p a rty j, k tó ry c h w  n a sz e m p a ń s tw ie w y ro s ło ty le ,  

c o g rz y b ó w  p o  d e sz cz u . O  sz k o d liw o śc i w a lk p a r­

ty jn y c h , ro z b ija ją c y ch so lid a ry z m  sp o łe c zn y , p rz e ­

k o n a liśm y n ie z w y k le  d o b itn ie . S k u tk i te g o  sz k o d ­

liw e g o w p ły w u w id z im y w e w sz y s tk ic h z ak ą tk a ch  

n a sze g o  k ra ju i p rz e z to  n a sz e  p a ń s tw o tra c i sw ą  

tw ó rc z ą e n e rg ję  b e z p ro d u k ty w n ie ... A  p rz e c ie ż p o ­

w in n o ją z u ż y tk o w y w a ć d la d o b ra  k ra ju . N ie ste ty  

je d n a k w sz e lk ie w y s iłk i o b e c n e g o rz ąd u , z m ie rz a ­

ją ce k o n se k w en tn ie d o o w o c n ie jszy c h re z u lta tó w  

sw e j p ra cy d la c a łeg o n a ro d u , ro z b ija ją s ię  o „ n a -  

ro s t  a n ty p a ń s tw o w e g o  w a rch o ls tw a " re p re z en ta n tó w  

sp o łe c z e ń stw a ...

2 c a łą tą k o m ed ją , n a leż a ło b y  s ta n o w cz o sk o ń ­

c zy ć . C e re g ie lo w a n ie s ię z  te g o  p o k ro ju p rz e d s ta ­

w ic ie lam i p o sz cz e g ó ln y c h p a rty j i p a rty je k , k tó rz y  

w y k az a li i w y k a z u ją  n a d a l b ra k p o c z u c ia so lid a rn o ­

śc i o b y w a te lsk ie j i w p ro w a d zą ją fe rm e n t d o ż y c ia  
c o d z ie n n e g o  w  sp o łe c z e ń stw ie o ra z św ia d o m ie p ra ­

c u ją n a  z g u b ę  w o ln e j n a sz e j o jc z y z n y , n ie d o p ro w a ­

d z i d o te g o , a b y o n i o trz eź w ie li, le c z p r? e c iw n ie  

sk ło n i ic h d o  d a lsze g o w a rch o le n ia i u tru d n ia n ia  

c z y n n ik o m  p a ń s tw o w y m  w  p ra c y  tw ó rc z e j i  p o ż y te c z n e j.

114 osób zginęło w płomieniach. 
Katastrofalny pożar w kinoteatrze.

K o m u n i ś c i  p o d p a l a j ą  o s i e d l a  m i s y j n e  

w  C h i n a c h .

T r z ę s i e n i e  z i e m i .
R  y  g  a , 2 2 . .3 . W  U z b e k s ta n ie z an o to w a n o  

trz ęs ie n ie z iem i. W  m ie śc ie N a m an g a n z a w a liło  

s ię 9 0 d o m ó w . O fia r w  lu d z iac h n ie b y ło .

L o t  z  L o n d y n u  d o  A u s t r a l i i .
L o n d y n , 2 2 . 3 . L o tn ic y a u s tra lijs cy M o ir  

i O w e n , k tó rzy  o d le c ie li w  p o n ie d z ia łe k  z L o n d y n u  

z z am ia re m  p rz e le c en ia d o A u s tra lji w  1 2 d n i, 

w y lą d o w a li d z iś n a M a lc ie .

O j c i e c  S w . o p u ś c i  W a t y k a n  
1 1  l i p c a .

R z y m , 2 2 . 3 , P ie rw sz ą p o d ró ż ą O jc a Ś w . 

b ę d z ie w y jaz d 1 1 lip ca n a u ro c zy s to ść ju b ileu sz u  

z a k o n u B e n ed y k ty n ó w  d o M o n te c a in i. P a p ie ż z a ­

b a w i w  k la sz to rze o d p ię c iu d o sz eśc iu d n i i m a  

sp o tk a ć s ię z k ró le m  w ło sk im , k tó ry ró w n ie ż  w e ź ­

m ie u d z ia ł w  u ro c z y s to śc ia c h .

W a lk a  w  se jm ie p rz y b ie ra  c o ra z  o s trze jsz y  c h a ­

ra k te r i p rz e n ik a ju ż d o  sp o łe cz e ń stw a . S o c ja liśc i 

ro z rz u c ili p o k ra ju u lo tk i o tre śc i g o d z ąc e j w  b y t  

n a sz eg o p a ń s tw a , g ro ż ąc w ia d o m o  p o d  c z y im  a d re ­

se m  i p o d n ie c a ją c n ie n a w iść k la so w ą w śró d  sp o ­

łe c z eń s tw a . R o z p o c z ę li o n i w a lk ę . R o z c h o d z i s ię  

im  o to , a b y u c h w y c ić w  k ra ju w ład z ę i z ro b ić  

p a ń s tw o so c ja lis ty c zn e , z k tó re g o s ię z ro d z i „ ra j 

b o lsze w ick i" . R o z p o cz ę li o n i w a lk ę ró w n ie ż p rz e ­

c iw k o k o śc io ło w i k a to lic k iem u , p ra g n ą c w p ro w a ­

d z ić w o ln o ść  z w ią zk ó w  re lig ijn y c h , w y rz u c ić re lig ję  

z e sz k ó ł, w p ro w ad z ić  ś lu b y  c y w iln e , ro z w o d y , p rz e ­

ś la d o w a ć d u c h o w ie ń stw o  itd .

S p o łe c z e ń stw o c a łe w in n o z a zn a jo m ić s ię z  

„ za ch c ie w an k a m i" p ro w o d y ró w le w ic y i o d e p rz e ć  

je  s tan o w c z y m  c z y n em , tj . w stę p o w a n ie m  ja k  n a jlicz -  

n ie jsz em  d o o rg a n iz a c ji z a w o d o w y c h p a ń s tw o w o -  

tw ó rcz y c h .

Ju ż n ie je d n o k ro tn ie w y p o w ia d a liśm y s ię , ż e  

w a rstw a ro b o tn ic z a b ę d z ie  ta k  d łu g o  c ie rp ie ć  n ę d z ę ,  

d o p ó k i n ie z ro z u m ie , ż e w y w a lcz y ć so b ie p o p raw ę  

c h a n ą sz y b k o śc ią n a d re w n ia n y b u d y n e k , w z n ie c a ­

ją c p a n ik ę w śró d o b e c n y ch , k tó rzy  rz u c ili s ię  tłu m ­

n ie k u  je d y n e m u w y jśc iu . D la p rz e p ro w a d z en ia  

ś le d z tw a  w  te j sp raw ie i u d z ie le n ia p o m o c y p o ­

sz k o d o w a n y m , w y z n a c z o n a z o s ta ła z ra m ien ia rz ą ­

d u sp e c ja ln a k o m is ja .

ło n o , a z a m ie szk u jąc y  ta m  m is jo n a rz e  ra to w a li s ię  

u c iec z k ą . K o m e n d a n t z a ło g i w  N a n fu te le g ra f ic z­

n ie z a żą d a ł n a d e s łan ia w ię k sz y c h  p o s iłk ó w  w o jsk o ­

w y c h , w  c e lu s tru m ie n ia ro z ru c h ó w .

5  ż y w y c h  p o c h o d n i .
H a w an a , 2 2 . 3 . W je d n y m z te a tró w  

p o d m ie jsk ic h u rz ą d z o n o ż y w e o b ra z y , w  c z as ie  k tó ­

ry c h n a g le z a p a liły s ię su k n ie  d z ie w c zą t, b io rą c y c h  

u d z ia ł w  p rz ed s ta w ie n iu . 5 z p o m ię d z y n ic h p o ­

n io s ło śm ie rć .

1 7  o f i a r  k a t a s t r o f y  k o l e j o w e j .
T  o  r  o  n t o  , 2 2 . 3 . W  P a rry S o u n d (O n ta ­

r io ) z d e rzy ły s ię p o c iąg i. 1 7 o só b je s t c ię ż k o  

ra n n y c h .

3 0 0  g ó r n i k ó w  
ż y w c e m  p o g r z e b a n y c h .

N o  w y  Jo  rk , 2 2 . 3 . W  N e w K e n s in g to n  
(P e n sy lw a n ia ) w sk u tek  w y b u c h u m ia łu w ę g lo w e g o , 

o k o ło 3 0 0 ro b o tn ik ó w  je s t z a sy p a n y ch w  k o p a ln i. 

O d d z ia ły ra tu n k o w e n ie m o g ły z b liży ć  s ię  d o m ie j­

sc a k a ta s tro fy .

b y tu m o ż e je d y n ie p rz e z o rg a n iza c je z a w o d o w o  

b e z p arty n e o c h a ra k te rze p a ń s tw o w o  - tw ó rcz y m . 

T o  je s t d o w ied z io n ą p ra w d ą , a lb o w ie m  p ro w o d y rz y  

ty c h o rg a n iz ac y j z m u sz en i b ę d ą p rac o w ać n a d  la ­

k ie rn i sp raw a m i, k tó re są n a jw a ż n ie jsz em i i n a jż y -  

w o tn ie jsze m i d la sz e ro k ic h rz e sz c z ło n k o w sk ic h . 

M a jąc n a u w a d ze te  n a jw a ż n ie jsz e z a g a d n ie n ia n a ­

tu ry z a w o d o w o -z a ro b k o w e j, s iłą  ż y w o tn ą sw y c h o r ­

g a n iza c ji z so lid a ry zu ją s ię ;ła tw ie j, b o in te re sy  

w sp ó ln e sa m e ic h z je d n o c z ą . P o lity k a u su n ię ta  

p o z a ra m y o rg a n iza c y jn e , n ie b ę d z ie w y tw a rz a ła  
n ie z g o d y i ró żn ic p o m ię d z y ic h  w ła d z a m i w y k o n a w -  

c z e m i. A  ta k ty k ę w a lk i z a w sze  p rz y ch o d z i ła tw ie j  

u z g o d n ić , ja k  p ro g ra m y p o lity c z n e p o d c ią g n ą ć p o d  

je d n ą lin ję .
D z iś d la ro b o tn ik a p o lsk ie g o w y tw o rz y ła s ię  

d o g o d n a sy tu a c ja , a b y ra z ń a resz c ie z jed n o c z y ł s ię  

w  ru c h u z a w o d o w y m  p a ń s tw o w o -iw ó rc z y m , o W y ­

so k iem  p o c zu c iu e ty k i i g o d n o śc i o b y w a te lsk ie j tj\  

w  ru c h u c h rz e śc ija ń sk o -sp o łe c z n y m .

(K .)
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35 sejmowej łączki...

Oskarżyciele w świetle swycb 
czynów.

K im  są oskarżycie le b . m in istra skarbu C ze­
chow icza , oddającym  go za przek roczen ia budżeto ­
w e T rybunałow i S tanu , najlep ie j stw ierdzają ośw iad ­
czen ia  .posłów Jęd rzejew icza , Jaruzelsk iego i p łk . 
K oca na posiedzen iu se jm u w  dn iu 20 bm .

P os. Jęd rżejew icz ośw iadczy ł:

„O skarża się dziś z in ic ja tyw y w icem arszałka  
W oźnickiego —  po lsk iego m in istra skarbu , człow ie ­
ka n iew ątp liw ie zasłużonego i czystego . O bcię li­
byśm y w ierzyć , że oskarżycie l sam  jest człow iek iem  
ponad w szelk ie zarzu ty sto jącym  co do jego ucz ­
ciw ości osob iste j. T ak jednak n ie jest. Jestem  
w  posiadan iu dow odów , stw ierdzających , że p . 
w icem arszałek W oźnick i roztrw on ił p ien iądze pub ­
liczne, będąc urzędn ik iem stow arzyszen ia spożyw ­
ców „P rzyszłość" w L ubrańcu , że z te j opresji 
w ydoby ł się ty lko dzięk i pom ocy człow ieka , k tó ry  
m u po lityczn ie zau fał, i ze sw ych zobow iązań p ie­
n iężnych w obec tego człow ieka jeszcze się n ie w y ­
w iązał, chociaż m inęła znaczn iejsza ilo ść la t. T o  
nadaje przeb iegow i te j dyskusji n iezw yk le perw er­
sy jny charakter.

U św iadam iając sob ie charak ter m ego oskarże ­
n ia , zw racam  się do m arszałka z proźbą o przeka ­
zan ie te j sp raw y sądow i m arszałkow sk iem u .

Z ko le i zab ra ł g łos pos. Jaruzelsk i : „O św iad­
czam , że oskarżycie lem  po lsk iego  m in istra  n ie  m oże  
być poseł L ieberm an , k tó ry bron ił szp iegów „V ol- 
ksbundu“ i brał za to tak w ysok ie honorarja , k tó ­
re n ie m ogły być p łacone z pryw atnej k ieszen i.**

W  końcu pos. pu łk . K oc ośw iadczy ł :

„W ysoka izbo! W  liczb ie oskarżycieli propono ­
w anych przez w iększość kom isji budżetow ej, k tó rzy  
m ieli oskarżać 'p . m in istra C zechow icza, znajdu je  
się p . poseł Jan P ierack i, k tó ry w sw o im czasie  
bron ił in teresów obcych przeciw ko państw u po l­
sk iem u . P oseł P ierack i, sz tandarow y narodow y  
dem okrata , u ltra .pa trjo ta bronił in teresów  arcyksię- 
cia F ryderyka H absburga przeciw ko państw u po l­
sk iem u w sp raw ie dóbr H absburga , k tó re sto sow ­
n ie do trak ta tów  przechodziły  na  w łasność państw a  
po lsk iego .

Jest godne najsiln ie jszego  nap ię tnow an ia . O to  
m oralność , o to faryzeuszow ie i cyn izm  bez gran ic , 
o to speku lac ja dem agog iczna , przez k tó rą dusza  
w zdryga się z oburzen ia !

O to poseł P .ierack i drapu jący się  w  togę pro ­
kurato ra i obrońcy in teresów państw a, o to oskar­
życie l m in istra!

* ■ *
*

„U czciw ość* , prasy endeck iej charak teryzu je się  
dobitn ie w  pon iżej podanej w zm iance przez „K ur- 
je r P oznańsk i** nr. 135 k tó ry ośw iadcza : 
„W czorajsze w ystąp ien ia posłów B . B . w S ejm ie  
i ich atak i na poszczegó lnych posłów w yw ołały  
jak  najgo rsze w rażen ie . Z w łaszcza  zarzu ty , sk iero ­
w ane pod ad resem  posłów  L ieberm ana i P ierack ie-  
go są tego rodzaju , że n ie nadają się w ogó le do  
zastanow ien ia (sic ! ?),

C o do zarzu tów , podn iesionych przez pos. 
Jędrzejew icza przeciw  poz. W oźnieck iem u , to z kó ł 
„W yzw olen ia* .* zw racają uw agę, że pos. Jęd rzejo - 
W icz uchodził za przy jac ie la pos.W oźn ick iego i by ł 
z n im  na „ty“ . C ała h isto rja w  L nbrańcu m a  
się —  w edług tych in fo rm acy j —  tak przedsta ­
w iać, że W oźnick i by ł prezesem w spó łdzie ln i k tó ­
re j kasjer zdefraudow ał 200 rub li. O sp raw ie te j 
m iał w łaśn ie W oźnick i odpow iedzieć Jed rzejew i- 
ozow i.

N iech S z. C zy teln icy sam i zastanaw iając się  
nad pow yższem , w yrobią sob ie w łaściw y sąd  
bezstronny destrakcy jnej robocie prasy party j­
nej.

„Rewolucja" w Monaco.
P  a  r  y |ż , 22 . 3 . W  księstw ie M onaco w y ­

buchł ruch  an tydynastyczny . O byw ate le tego pań ­
stw a upraw nien i do g łosow an ia zeb ra li się w  licz­
b ie . 700 i uchw alili zm usić księc ia regen ta L ud ­
w ika Ii-go do abdykacji na rzecz sw ego zięc ia.  
Jednakże w ybór now ego w ładcy m a obow iązyw ać  
ty lko na 6 m iesięcy i ty lko ty tu łem próby . G dy ­
by książę następca w  ciągu  tego pó łrocza n ie speł­
n ił życzeń obyw ate li państw a M onaco w  k ierunku  
u tw orzen ia rządu konsty tucy jnego , to m a być  og ło ­
szona w  M onaco repub lika-

Zawieszenie w urzędowaniu burmistrza
miasta Podgórza.

Z arządzona przez p . W ojew odę P om orsk iego  
lu strac ja M agistra tu m . P odgórza w ykazała brak  
w  gazow ni 6 w agonów w ęgla, sku tk iem czego  
sp raw a zosta ła sk ierow ana do dyspozycji prokura ­
to ra przy S ądzie  O kręgow ym  w  T orun iu , P ozatem

JLody na Wiśle pod Krakowem ruszyły.
W arszaw a, 22 . 3 . P od K rakow em w czo- stan w ody podn iósł się o 2 ,30 m tr. ponad stan  

ra j po po łudn iu  ru szy ły lody na W iśle . W ieczorem norm alny .

Spiesz się
i zamów na kwiecień

„Wli Pamiifski"
Zwyżka kursu pożyczki Polskiej 

w Ameryce.
W arszaw a, 23 .3 . Z N ow ego Jo rku do ­

noszą , że w  no tow an iu kursu pożyczki stabilizacyj­
nej na rynku am erykańsk im nastąp iła popraw a. 
W ub iegły p ią tek kurs ten w ynosił już 86 do larów . 
W edług przw idyw an ia kursyw ów oczek iw ana jest  
dalsza popraw a.

Litwinizacja nad granicą polską.
W ilno , 22 , 3 , Z pogran icza litew sk iego  

donoszą o w zm ożen iu akcji litw in izacji ludności 
zam ieszkałe j w  pasie pogranicznym . W ładze litew ­
sk ie zam ierzają w r. b ież , osied lić w zdłuż pasa po ­
gran icznego oko ło 500 ty sięey osadn ików i szau -  
lisów . O becn ie baw i na pogran iczu specja lna ko ­
m isja z m in isterstw a ro ln ic tw a, k tó ra przep row a­
dza w stępne prace nad w ym iarem grun tów . D la  
ko lon izacji litew sk ie j oddanych będzie sT ysięcy  ha  
ziem i odebranych m ajątkom  po lsk im . ]

Gen. Łe Rond w Gdyni.
G dyn ia , 22 . 3 . W czoraj przyby ł tu gen . 

L e R ond i zw iedził budu jący się port, w yrażając  
się z podziw em  o n iezw yk le szybk im  rozw oju por­
tu i m iasta . W ieczorem gen . L e R ond opuścił 
G dyn ię .

Ryrd odnalazł towarzyszy.
C hicago , 22 . 3 . B yrd odnalazł sw o ich  

3-ch tow arzyszy , zag in ionych osta tn io . S am olo t 
ich został strzaskany , w szyscy trze j jednak w yszli 
bez szw anku .!

Głód w Kongo Relgijskiem.
B ruksela, 22 . 3 . G ubernato r K onga bel­

g ijsk iego depeszu je, iż w  R ukara i oko licach pa ­
nu je , k lęska g łodow a.

Defraudacje w sosnowieckiej Kasie 
Chorych.*

Z  po lecen ia prokura tu ry zosta ł zatrzym any  
by ły k ierow nik w ydzia łu finansow ego i g łów ny  bu ­
chalter pow iatow ej K asy C horych w S osnow cu  
A ndrzej D ąbrow sk i, oskarżony o przyw łaszczen ie  
sob ie 3000 zł. i sfałszow an ie dw u czeków . D ąb ­
row sk iego przekazano sędziem u śledczem u .

u jaw niono cały szereg innych  n iep raw id łow ości, co  
łączn ie z brakiem  w ęgla spow odow ało zaw ieszen ie  
w czynnościach służbow ych burm istrza m . P odgó ­
rza W ebera . (S ).

Ostatnie telegramy.
W arszaw a (A W ). D rug i tydzień m arca  

w ykazał na rynku pracy odprężen ie . L iczba bez­
robo tnych w ynosi obecn ie 182  638 i jest o 1032  
osoby n iższa od poprzedn ie j.

W arszaw a (A W ). W skutek próśb w ojew o ­
dów  m in isterstw o sp raw w ew nętrznych w yznaczy ­
ło od 1 kw ietn ia r. b ., t. j., od now ego okresu  
budżetow ego subw encje na organ izow an ie kursów  
m atu ra lnych d la urzędn ików  państw ow ych .

W arszaw a (A W ). C ukrow nie w  P o lsce za ­
kończy ły w tym  roku kam pan ję bardzo późno . O - 
gó lem cukru b irłego w yprodukow ano w  tym  roku  
714 .000 ton . zgórą o IOj .OOO w ięcej n iż poprze ­
dn ie j kam pan ji.

W arszaw a  (A W ). N asze przedstaw icielstw a  
dyp lom atyczne zag ran icą na znak żałoby  po zgon ie-  
m arszalka F ocha w yw iesiły flag i narodow e w pó ł 
m asztu .

W  arszaw a (A W ). Z po lecen ia i w im ie ­
n iu M arszałka P iłsudsk iego w yjechał na pogrzeb  
m arsz. F ocha do P aryża, jako specja lny delegat 
in spek to r arm ji gen . R om er. G enera ł R om er 
złoży  u trum ny w ien iec z szarfam i o barw ach or­
deru V irtu ti-M ilita ri.

W arszaw a (A W ). 2 pow odu zarzu tów , 
k tó re poseł Jęd rzejew icz (B B ) podn iósł z trybuny  
sejm ow ej przeciw ko  w icem arszałkow i posłow i W oź- 
n ick iem u , m arszałek se jm u D aszyński w ystosow ał  
w czoraj przedpo łudn iem  p ism o do obu • w ym ien io ­
nych posłów z żądan iem  w ybran ia arb itrów , W i­
cem arszałek W oźnick i w skazał ze sw ej strony, ja ­
ko arb itra , posła Z iem ięck iego , zaś Jęd rzejew icz  
p . P odow sk iego (B B ).

Nowy zamach hajdamacki na profesora 
gimnazjalnego.

Z e S try ja donoszą o zam achu rew o lw erow ym , 
popełn ionym na osob ie pro feso ra g im nazja lnego  
Jana Jack iew icza . O godzin ie 20 , gdy znajdow ał 
się w sw o jem m ieszkan iu , usłyszał brzęk tłuczo ­
nego szk ła, a rów nocześn ie praw ie św ist ku li. N a  
szczęśc ie ku la n ie zran iła go , uderzając w e fra­
m ugę drzw i. P o licja w szczęła dochodzen ie, k tó re ­
go w ynik trzym any jest w  ta jem nicy . Jak in fo r­
m uje „W iek N ow y** zam ach w ynik ł na pod łożi 
sto sunków szko lnych , gdyż Jack iew icz , ucząc języ ­
ka po lsk iego w g im nazjum  u trakw istycznem , by ł 
bardzo w ym agający . P o lic ja prow adząc dochodze­
n ie bada, czy zam ach  n ie m a pod łoża po litycznego .

Zmierzch marjawityzmu.
Z rzucen ie szat zakonnych m arjaw ick ich przez  

S tan isław a Janow skiego (o . B ohdana) i jego żoną  
M arję (B ożennę) z dom u Ż elazow ską, n ie przesta je  
budzić sensjac ji w P łocku , gdyż obydw oje m ałżon ­
kow ie pochodzą z C eg łow a, t. j. z najtrw alsze j 
podstaw y i osto i m arjaw ityzm u . — W osta tn ich  
m iesiącach w ym eldow ali m arjaw ici dw adzieścia  
dw ie osoby ze sw ego k laszto ru w P łocku, w  te j 
liczb ie m iejsca w ym eldow an ia całego szeregu osób  
n ie m ogli podać. Jest to dow ód , że ich w yznaw ­
com , co raz częście j o tw ierają się oczy na praw dy  
m arjaw ick ie , jak ie w ostatn im  procesie w yszły na  
jaw .

' Śnieg ź dachu zabija ludzi.
W  Ś w iętoch łow icach na dw a robo tn ików , zdą ­

ża jących do pracy , spad ły z dachu jednego z do ­
m ów  zw ały zm arzn ię tego śn iegu tak  n ieszczęśliw ie 
że zab iły jednego z robo tn ików  na m iejscu , drug i 
zosta ł ciężko ranny . P o lic ja w szczęła dochodzen ie  
celem  pociągn ięc ia n iedbałego w łaścic ie la dom u  da  
odpow iedzia lności.
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Tadeusza Kościuszki.
(24. marca 1794 roku).

Gdy na Polskę spada na kształt gromu pier­

wszy rozbiór w 1772 r., jako nieubłagana konsek­

wencja chciwości zbrodniczej sąsiadów, a przede- 

wszystkiem naszej gnuśności, ciemnoty i beztroski 

o skarb, szkolnictwo, armję, oraz utopienia wszy­

stkiego, co wzniosłe i szlachetne w pijaństwie i 

szale zabaw czasów saskich —  budzi się wówczas 

z uśpienia dusza polska.

Powstaje Komisja Edukacyjna, niosąc za sobą 

nieprzebrane skarby oświecenia, pracuje Sejm  czte­

roletni (1783— 1792), a nad Sejmem unosi się 

duch Staszyca, Kołłątaja i wielu innych gorących 

patrjotów. Sejm uchwala powiększenie wojska, 

nakłada rozumne podatki, stwarza wreszcie koronę  

swych dzieł — nieśmiertelną Konstytucję 3-go  

M aja.

Pomimo to na Polskę padają dalsze gromy. 

Przychodzi Targowica, przychodzi drugi rozbiór 

Polski, wojska rosyjskie zalewają cały kraj. Stra­

szliwe widmo utraty własnego niepodległego pań­

stwa, staje w całej swej grozie.

W takiej chwili, kiedy cała Polska zdała się 

być pogrążona w mrokach smutku, zwątpienia i 

rozpaczy, nagle na niebie polakiem zajaśniało  

wspaniałym  blaskiem słońce wzniosłego przykładu  

— Tadeusz Kościuszko.

I dnia 24 marca 1794 r. na Rynku krakow­

skim dokonywa się historyczna chwila. Przyjąw- 

szy zaszczytną godność Naczelnika, wobec nieprze­

liczonych tłumów zaprzys'ęga Kościuszko oddanie 

się narodowi:

„Ja, Tadeusz Kościuszko, przysięgam w obli­

czu Boga całemu narodowi polskiemu, iż powie­

rzonej mi władzy na niczyj prywatny ucisk nie 

użyję, lecz jej dla całości granic, odzyskania sa- 

mowładności narodu i ugruntowania powszechnej 

wolności użyję. Tak mi Panie Boże dopomóż i 

niewinna męko Syna Jego".

Po tej chwili na zew Naczelnika stanęli w  

barwnym szeregu chłopi krakowscy i w boju pod  

Racławicami dokonali cudów waleczności.

W ysiłek ten części narodu, porwanego słowa­

mi Kościuszki na Rynku krakowskim, nie przy­

wrócił co prawda wolności Polsce, ale zato urato­

wał honor narodu polskiego. Słońce Racławic, 

które zamigotało na chwilę w kosach chłopskich, 

oświetliło jasno drogę narodu, który jeszcze nie­

jednokrotnie porwał się do walki o wolność i nie­

podległość.

W. JLangwood.

Krwawy Rok 1913
(Przekład z angielskiego).

(Ciąg dalszy) (24

Od lat nie było tajemnicą, że brak ćwiczenia 

w strzelaniu jest słabą stroną floty angielskiej, 

dzięki oszczędnościom na prochu i amunicji. Flota  

niemiecka, zwłaszcza przez dwa ostatnie miesiące 

przed wojną, odbywała codziennie ćwiczenia w  

strzelaniu. Chociaż więc najlepsze jej statki nie 

strzelały tak, jak najlepsze po stronie angielskiej, 

to jednak poziom przeciętny był ó wiele wyższy.

Krążowniki z szybkością 18 węzłów spieszyły 

ku morzu. Słońce wschodziło krwawo, gdy prze­

pływały koło Inchcolm ; na nieco wzburzonem mo­

rzu spoczywała jeszcze szara mgła i zakrywała 

horyzont.

Około wpół do piątej eskadra znalazła się 

koło Inchkeit i baterji Kingborn, płynąc w kie­

runku wschodnim. M ajtek, stojący  na „Invincible" 

ujrzał w odległości 10 do 12 mil morskich na 

wschód i na północny wschód ciemne zarysy stat­

ków. Linja angielska zwróciła się na miejscu z 

nieporównaną precyzją i skierowała się ku ujrza­

nym statkom.

W szystkie lunety zwróciły się z pomostu ko­

mendanta na „Invincible" w tym kierunku ; gdy  

odległość się zmniejszyła, ujrzano, że są to statki 

wojenne, pomalowane na szaro, płynące z szybko­

ścią 17 węzłów jeden za drugim, a ponieważ nad­

pływały prawie enface floty angielskiej i kryły się

Krauze powtórnie skazany za szpiegostwo.
Były kapitan wojsk niemieckich M aksymiljan więc drugi termin. Po przeprowadzonej, rozpra-

Krauze, został skazany przez sąd okręgowy w  

Toruniu za szpiegostwo na 4 lata ciężkiego wię­

zienia. W yrok ten Sąd Najwyższy zniósł i polecił 

ponowne rozpatrzenie. W ub. środę odbył się

Zespolenie organizaeyj rolniczych dokonane
Wynik obrad Centralnego Związku Kółek Rolniczych.

W arszawa, 21. 3. Na dzisiejszem wal- Centralnem Towarzystwem Rolniczem w jedną 

nem zebraniu Centralnego Związku Kółek Rolni- wspólną organizację rolniczą. Po przyjęciu tej 

czych 286 głosami przeciwko 106 opozycji uchwa- uchwały przez W alny Zjazd, dziesięciu członków  

lony został wniosek o unifikacji tej organizacji z

Interwencja rządowa na rynku zbożowym
W związku z gwałtowną zwyżką cen pszenicy, 

jaka dała się ostatnio zauważyć na rynku zbożo- dalsza sprzedaż tej pszenicy będzie niezwłocznie  

wym, komitet ekonomiczny ministrów zezwolił na 

sprzedaż pewnych ilości pszenicy z zapasów pań

Tradycja Kościuszki w latach wielkiej wojny 

przypomniała światu o najgorętszych pragnieniach 

narodu polskiego. A kiedy Polska powstała, słoń­

ce wielkich czynów Kościuszki rozgorzało w ser­

cach wszystkich Polaków jasnym płomieniem mi­

łości i zjednoczenia.

o

Z Grudziądza.
Teatr grudziądzki.

Sobota 23 bm., o godz, 3,30 „Piosnki ułańskie"  

godz. 7,30 wiecz. „Trasquita".

Niedziela 21 bm., o godz. 3,30 popołudniu

Płomienna noc", a o godz. 7,30 wiecz. „M arica".

Rezultaty finansowe loterji T. C. L.

Na podstawie zezwolenia Pomorskiej Izby Skarb, 

nr, IV. 13015/28 urządził grudziądzki komitet 

T. C. L. podobnie jak w latach ubiegłych loterję 

gwiazdkową w r. 1928. Dane cyfrowe szczegółowe 

przedstawiają się nast.; Czysty zysk zł. 1384 06  

Przychody: 2000 losów & 1 zł. 2000 zł. datki w  

gotówce 530 zł.: sprzedaż fantów nieodebr. 12.25  

razem 2542,35 zł. Rozchody: Zakup wygranych 

667.63 zł.; opłata skarbowa od loterji 200 zł.; ko­

szty administracyjne (afisze, losy, druki, opakowa­

nia itd. 290.66 zł., razem 1158 29 zł.

Komunikacja autobusowa z Grudzią­

dza do Łasina zostanie z dniem 25 bm. na nowo  

podjęta. Odjazd z Grudziądza o godzinie, 6,30 

i 15,00 przyjazd z Łasina o godz. 7,45 i 16,15. 

Odjazd z Łasina o godz. 7,50 i 17,15, przyjazd do  

wybornie jeden za drugim, więc nie można było 

ocenić ich liczby. Odległość między obiema flota­

mi zmniejszała się z szaloną szybkością. W krótbe 

zobaczono, że statek idący na czelę, musi być 

wielkim krążownikiem „W aldersee", pierwszym, 

jaki w Niemczech zbudowano według wielkiego  

typu, albo też innym statkiem tej samej klasy. O  

jakich sześć mil dalej ujrzano kilka dywizji kontr- 

torpedowców, płynących również jeden za drugim, 

a towarzyszących flocie.

W alka zbliżała się. Nie było czasu wydawać 

dokładnych i szczegółowych rozkazów. Admirał 

angielski zasygnalizował, aby zrekognoskować nie 

przyjaciela, obrócić się na lewo i otworzyć ogień  

dopiero z bliska. „Invincible" zawrócił o pięć 

stopni, tak, że płynął teraz na południowy wschód.

Niemcy pozostali jeszcze przez chwilę przy 

dawnym kursie i kierowali się ku ostatniemu stat«  

kowi linji angielskiej. Potem statek admiralski 

niemiecki popłynął w prawo i prostopadle do linji 

angielskiej. .Równocześnie dwie dywizje torpedo­

wców niemieckich przyspieszyły biegu, przebiegły  

po przekątni i znalazły się niedaleko czoła angiel­

skiej eskadry.

Podczas zwrotu, flota niemiecka rozpoczęła 

ogień. „W aldersee" odezwał się pierwszy; dwa 

działa jedenasto calowe, pomieszczone w przedniej 

wieży zaczęły duet. Błysnęło, ukazała się maleń  

ka chmurka dymu i ciężki granat przeleciał gwiż- 

dżąc tuż koło przedniej wieży „Invincible ’a. Jesz­

cze jedna błyskawica, granat uderzył trzeci ko­

min statku angielskiego i wybił wielką dziurę, nie 

wybuchając wszelako. Teraz z „Invincible’a" za- 

brzmiała syrena, znak umówiony do rozpoczęcia 

ognia, potem padł strzał. W krótce, w kilka  minut 

po piątej, rozpoczął się gwałtowny ogień działowy

wie, sąd ogłosił wyrok, skazujący ponownie Krau­

zego na 4 lata ciężkiego więzienia. Skazany K. 

pod pozorem prowadzenia handlu drzewem, upra­

wiał szpiegostwo na rzecz Niemiec.

,W yzwolenia" opuściło salę obrad. .

stwowych rezerw zbożowych. W razie spadku cen.

wstrzymana.

Grudziądza o godz. 9,00 i 1825, Na linji Łazin

— Rogowo — Grudziąd.z zostaje w mocy dotych* 

czasowy rozkład jazdy.

Kokocko, pow. Chełmno. (Z życia Ch. Z, 

Z.). W niedzielę 17 bm, odbyło się w lokalu p. 

W eissa zebranie filji Chrześcijańskiego Zjednocze­

nia Zawodowego przy licznym udziale członków. 

Obrady zagaił przewodniczący p. Broda który udzie­

lił głosu instruktorowi p. Cyrankowskiemu z Chełmna 

Referent w półtora godzinnym referacie przed­

stawił obrazowo ruch chrześcijańsko-społeczny na 

Pomorzu, podkreślił następnie, że pracownicy dro­

gowi słusznie według zasad programu Ch. Z. Z. 

domagają się polepszenia zarobków, oraz uwypuk­

lił szkodliwą działalność dla warstwy robotniczej, 

którą uprawiają klasowe związki i inne. W koń­

ca podał do wiadomości ogrom prac przeprowadza­

nych przez rząd i sekretarjat wojewódzki Ch. Z. 

Z. dla dobra swych członków. Rzęsistemi oklas­

kami obdarowano referenta, co świadczy dobitnie  

o tem , że zebrani solidaryzują się z ruchem  

chrzęści  jańsko-społecznym.

VJ dyskusji zabierali głos pp.: przewodniczący  

Broda i inni. Potem wybrano zarząd filijny, do  

którego weszli pp.: M ichał Broda — prezes, W il­

helm Dodek — sekretarz, Tomasz M aterak —  

skarbnik, Grzegorz Łęko — mąż zaufania, Jani- 

rzyn — zast, prezesa, Pszeniczny —  zast. sekre­

tarza, Strójewski — zast. skarbnika. Nowych 

członków zapisało się ogółem 45. Obrady zam ­

knął prezes p. Broda na cześć M arsz. Piłsudskiego 

ze stron oba na odległość 5000 yardów mniej 

więcej.

Anglicy mogli ocenić ilość statków nieprzyja­

cielskich i ich siłę dopiero wówczas, gdy flota nie­

miecka zawróciła na miejscu. Było tam dziesięć 

wielkich krążowników, na czele płynęły najnowsze 

i najsilniejsze : „W aldersee", „Caprivi", „M oltke", 

o 16000 tonn pojemności każdy, uzbrojone cztere­

ma działami jedenastocalowemi i dziewięciocalo- 

wymi armatami. Za nimi płynęły inne, „M anteuf­

fel", „York", „Reon", „Friedrich Karl", „Prinz  

Adalbert", „Prinz Heinrich" i „Bismarck", Czte­

ry ostatnie nie zwróciły się, jak inne, lecz zatrzy­

mały dawny kierunek i spieszyły prosto ku koń­

cowi linji angielskiej. Sytuacja była przeto na­

stępująca: jedna flota niemiecka manewrowała tak, 

aby dostać się do linji angielskiej od przodu dru­

ga od tyłu ; każda miała przy sobie dwie dywizje 

torpedowców.

Admirał angielski nie mógł myśleć o powro­

cie. Nawet gdyby był chciał się cofnąć. Stał na 

pokładzie „lovincible'a", zamknięty w stalowej 

wieży ; czuł, jak pod nogami drży mu wielki krą­

żownik, wstrząsany detonacjami własnych dział; 

widział, jak na pokład spada grad odłamków sta­

lowych ; słyszał, jak oficer, stojący przy nim, 

krzyczy do telefonu, wydając rozkazy, zmieniające 

się co chwila.- dokoła wrzał hałas piekielny, stal 

uderzała o stal, granaty wybuchały z okropnym  

gwizdem i łoskotem, ciężkie działa ryczały, two­

rząc bas w chórze dwunastofuntowców i pompo*  

mów... I nabrał przeświadczenia, że eskadra nie­

miecka wykonuje manewr szalenie ryzykowny i 

śmiały, który musiał odeprzeć z wytężeniem całej 

siły nerwowej. >

(Ciąg dalszy nastąpi)
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Tonaż polskiej floty 

handlowej.RQPONMLKJIHGFEDCBA

W dn. 1 stycznia rb polska flota handlowa li­
czyła 17 statków morskich, nie licząc holowników  
i lichtug. Z powyższej liczby — 14 statków, o 
nośności około 32 000 ton należało do przedsiębior­
stwa państwowego „Żeglaga Polska", 2 statki o 
nośności około 4 200 ton do Polsko-Skandynaw­
skiego Towarzystwa Transportowego** i 1 statek 
o 2.000 ton nośności — do Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu („Lwów"). Z wyjątkiem statku 
„Lwów", który służy do wyszkolenia oficerskiego 
personelu nawigacyjnego, oraz 5 statków pasażer­
skich („Jadwiga", „Wanda", „Gdańsk", „Gdynia", 
i „Hanka" — wszystkie „Żeglugi Polskiej") —  
pozostałe 14 statków są typowymi parowcami to­
warowymi dla przewozu ładunków masowych.

Przy pomocy tej floty w roku 1928 zostało 
przewiezionych przeszło 500 tysięcy ton różnych 
ładunków w około 200 podróżach

W ciągu najbliższego miesiąca tonaż floty pol­
skiej zwiększy się w stosunku do stanu obecnego 
o około 80 do 85®/o. Mianowicie, „Polsko-Bałtyc­
kie'Towarzystwo Okrętowe" uruchomi 4 statki pa­
sażersko-towarowe o tonażu ogólnym około 18,000 
ton, zaś „Polsko-Skandynawskie Towarzystwo 
Transportowe" zakupi dwa parowce towarowe o 
nośności po około 3,000 ton każdy. Pertraktacje, 
dotyczące kupna statków, ostatnio wymienionych, 
są już na ukończeniu i prawdopodobnie jeszcze 
w styczniu „Robur IV" i „Robur V" podniosą pol­
ską banderę (jak wiadomo, „Polsko-Skandynawskie 
Towarzystwo" straciło w listopadzie parowiec 
„Robur" U, który zatonął w zatoce Botnickiej. 
nabyciem nowych statków Towarzystwo częściowo 
uzupełnia poniesioną stratę, częściowo zaś po­
większa swą flotę według programu, wynikającego 
z umowy tego Towarzystwa z rządem, dotyczącej 
koncesyj portowych w Gdyni).

Kredyt wekslowy z terminem płatności 
do 6 miesięcy.

Jak swego czasu donosiliśmy, przyjmują Od­
działy Banku Gospodarstwa Krajowego od firm, 
z któremi stoją w stałych stosunkach i robią po­
ważniejsze obroty nietylko weksle z terminem płat­
ności do 3 miesięcy ale i z terminem do 6 miesię­
cy. Ponieważ zachodziły zażalenia, że Bank Go­
spodarstwa Krajowego nie przyjmuje w dostate­
cznej mierze do dyskonta weksli z terminem ponad 
3 miesiące, podajemy poniżej normy, któremi się 
oddziały Banku Gospodarstwa Krajowego kierować 
mają przy udzielaniu kredytu na podstawie weksli 
z terminem płatności do 6 miesięcy. Weksle na­
stępujących branż będą przyjmowane w podanym  
stosunku z zastrzeżeniem, że pochodzą z produkcji 
a nie z handlu:

1) przedsiębiorstw państwowych — do 60%  
przedstawionego portfelu,

2) rolnictwa — w tym dziale można przyj­
mować weksle przeważnie 6-cio miesięczne,

3) przemysłu rolniczego (wchodzą tu cukrownie 
gorzelnie i młyny) z lOo proc, przedstawionego 
portfelu,

4) przemysłu hutniczego — do 50 proc.
5) przemysłu maszynowego i elektrycznego —  

do 50 proc.
6) przemysłu bawełnianego — do 25 proc.
7) przemysłu wełnianego — do 60 proc.
8) z przemysłu chemicznego — tylko fabryki 

nawozów sztucznych — do 75 proc, przedstawio­
nego portfelu,

9) przemysłu garbarskiego — do 75 proc.
10) przemysłu papierniczego i poligraficznego 

— do 50 proc,,
11) przemysłu metalurgicznego —  do 25 proc.,
12) przemysłu mineralnego — w 100 proc, 

przedstawionego portfelu,
13) Co do handlu rolniczego, to ten dział 

traktować należy odrębnie od handlu wogóle i 
przyjmować w tej grupie weksle ponad 3 miesiące 
do 75 proc, przedstawionego portfelu.

Dodatkowe wymiary podatków 
państwowych.

Niektóre władze skarbowe poddają rewizji już 
prawomocne wymiary za kilka lat wstecz i usku­
teczniają dodatkowe wymiary, mimo braku warun­
ków przewidzianych w artykule 84 ustawy o pań-,

Pomorskim".

Jeszcze czos 
by zawrócić z błędnej drogi, 

która spowodowała tak wielkie 
zmartwienie. Udowodnionem  
jest, że tylko stała i dobra 
reklama w miejscowej, naj­
poczytniejszej gazecie przy­
nosi dobry sukces. Dlatego 
nie zapominaj o ogłoszeniu
przedświątecznem w

Przeglądzie

stwowym podatku przemysłowym. Tego rodzaju 
postępowanie nie znajduje podstaw prawnych. 
Przepisy rozporządzenia wykonawczego do ustawy 
o państwowym podatku dochodowym oraz rozporzą­
dzenia wykonawczego do ustawy o państw, podatku 
przemysłowym wyjaśniają w sposób szczegółowy w 
jakich wypadkach wymiary dodatkowe mogą być 
uskutecznione. Badanie ksiąg za okresy, co do 
których wymiary stały się już prawomocne tylko 
na podstawie domniemania, że wymiary za te ok­
resy mogły być nieprawidłowe względnie za niskie 
— jest również sprzeczna z postanowieniem wy- 
ższem ministerstwo skarbu zwróciło uwagę orga­
nów wymiarowych, że dodatkowe wymiary podat­
ków dochodowego i przemysłowego winny być us­
kuteczniane jedynie w razie ujawnienia nowych kon­
kretnych okoliczności, badanie zaś ksiąg spółek 
akcyjnych za okresy ubiegłe, po dokonaniu wymia­
ru mogą być przeprowadzone tylko w wyjątkowych 
wypadkach należycie uzasadnionych i nie inaczej 
jak na polecenie prezesa Izby skarbowej.

Przedsiębiorstwa pogrzebowe.
Według wyjaśnień ministerstwa skarbu przed­

siębiorstwa pogrzebowe, które na zasadzie ustawy 
o podatku przemysłowym obowiązane są do wyku­
pienia świadectwa przemysłowego II. kat. handlo­
wej, uprawnione są na podstawie tegoż świadect 
wa przemysłowego prowadzić również w tym sa­
mym lokalu sprzedaż artykułów pogrzebowych.

Koncesje na hurtownie monopolowe 
i wolne składy soli.

Min. skarbu podaje, iż sprawy koncesyjne, 
dotyczące hurtowni monopolowych, wolnych skła­
dów soli itd. załatwiane są wyłącznie przez depar­
tament akcyz i monopolów, wobec czego zwraca­
nie się w tych sprawach ustne lub pisemne do 
dyrektora departamentu ogólnego min. skarbu p. 
Starzyńskiego jest bezprzedmiotowe.

Ustalenie dochodów osób prawnych.
Min. skarbu wystosowało do wszystkich Izb 

Skarbowych doniosły dla spraw gospodarczych o- 
kólnik w którym zarządza, aby począwszy od roku 
podatkowego 1928, jak również odnośnie do nie­
prawomocnych jeszcze wymiarów za ub. lata wła­
dze wymiarowe przy ustaleniu dochodów dla osób 
prawnych nie stosowały przepisów art. 7 ustawy 
jako nie odnoszących się do tej kategorji' płatni­
ków. A zatem wszelkie nadwyżki uzyskane przez 
osoby prawne, prowadzące prawidłowo księgi han­
dlowe ze sprzedaży przedmiotów majątkowych, na­
leży uważać za zyski bilansowe nawet w wypad­
kach, gdy przedmioty te zostały całkowicie zamor­
tyzowane. Natomiast wszelkie straty poniesione 
przez te osoby przy sprzedaży takichże przedmio­
tów należy traktować jako pozycje potrącalne przy 
sprowadzeniu zysków bilansowych. Zwraca się je­
dnocześnie uwagę na postanowienia art. 16 roz-

porządzenia Prezydenta Rzplitej o przerachowaniu 
bilansów przedsiębiorstw publicznych i prywatnych 
(Dz. U. R. P. nr. 38 poz. 352) w myśl któreg® 
nadwyżki bilansowe, pochodzące z przerachowania 
przedmiotów majątkowych (nieru­
chomości, ruchomości, maszyn i wogóle przed­
miotów nie przeznaczonych do zbytkn, a. tylk® 
od użytku w prowadzonem przedsiębiorstwie) nie 
podlegają opodatkowaniu — oczywiście przeracho 
wantę to winno być dokonane ściśle według prze­
pisów wymienionego rozporządzenia.

Nowy projekt ustawy o taksie 

notarjalnej.
Komisja prawnicza przyjęła w trzeciem ozy 

taniu rządowy projekt ustawy o taksie notarialną.

Pozatem komisja uchwaliła dwie rezolucje:

1) sejm wzywa rząd, aby na podstawie art. 
12 ustawy o opłatach stemplowych w jaknajkrótszym  
czasie wydał rozporządzenie o szacunku prawnym  
rzeczy nieruchomych; 2) sejm wzywa rząd, aby 
opracował i złożył sejmowi projekt ustawy o orga­
nizacji notarjatow.

8 nowych ustaw.
Na posiedzeniu sejmu w dniu 15 bm. przyję­

to w drugim i trzecim czytaniu następujące usta­
wy : o ratyfikacji konwencji w sprawie niewolnic­
twa i konwencji międzynarodowej, dotyczącej ruchu 
samochodowego; o przedłużenie terminu do składa­
nia zgłoszeń o przerachowanie wkładek oszczęd­
nościowych, złożonych w walutach pełnowartościo­
wych w P. K. O. za pośrednictwem państwowych 
instytucyj polskich; o przekazaniu na własność
Funduszowi kwaterunkowemu gruntu pod budowę 
domów dla oficerów; o poborze rekruta na 1929-30
r ., o przedłużenie godzin handlu w tygodniach przed­
świątecznych; w sprawie zniesienia wymogu uzys­
kania doktoratu dla wykonania adwokatury w b. 
zaborze austrjackim oraz ustawę o wystawianiu 
skryptów dłużnych i podkwitowań przez osoby, nie­
mniejące, lub niemogące pisać.

Zmiana kwalifikacyj zawodowych dla 
nauczycieli szkół średnich i Seminar­

iów
Objęta jest ustawą z 12/1 1929 ogłoszoną w  

Dz. U. Nr. 7 poz, 50: weszła w życie 31 stycznia 
b. r.

Zmniejszenie się eksportu polskich 

ziemniaków do Niemiec.

Wywóz ziemniaków z Polski do Niemiec zma­
lał w r. ub. bardzo znacznie, Z ogólnego bowiem  
wywozu ich wartości ca 7.200.000 zł. przypada na 
Niemcy tylko 2.800.000 zł., podczas gdy w roku 
poprzednim przy ogólnym wywozio za 13 milj zł. 
importowały Niemcy za 7 milj. zł. Z powyższych 
cyfr wynika, że i ogólny eksport naszych ziemnia­
ków zmniejszył się prawie o połowę, do czego przy­
czynia się poza polityką celną Niemiec z jednej 
strony wzrost ich produkcji w poszczególnych kra­
jach zbytu, z drugiej zaś nasz własny kolejowy 
system taryfowy, wskutek którego większość na­
szej produkcji jest odcięta, nietylko od zagranicz­
nych lecz nawet od krajowych rynków zbytu, j

Rozbudowa kablowej sieci 

telefonicznej.
Wobec niezwykle szybkiego rozwoju komuni­

kacji telefonicznej i konieczności dostosowania 
urządzeń polskich do podobnych urządzeń zagra­
nicznych, co umożliwić nam może uzyskanie bez­
pośredniej łączności z miastami zagranicznemi, 
ministerstwo poczt i telegrafów postanowiło przy­
stąpić do budowy sieci podziemnych telefonicznych 
międzymiastowych.

Ustalono następującą kolejność linji kablowych: 

1) Warszawa - Łowicz - Piotrków - Częstochowa 
Katowice - Bielsko - Biała - Cieszyn z odnogami 
z Katowic do Gliwic i Krakowa;

2) Poznań - Zbąszyń;

3) Kraków • Lwów;

4) Warszawa - Radom - Kielce * Kraków.

Pierwszy kabel podziemny z Warszawy 
granicy czeskosłowackiej ma zawierać 162 pary 
przewodów, z tego 40 przeznaczonych wyłączni®  
dla połączenia stolicy z Łodzią.
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z  l i s t u  ś w . P a w i a  d o  F i l i p ,  r o z d z .  2 , w i e r s z  

5 — 1 1 .

B r a c i a ! T o  w  s o b i e c z u j c i e c o i w  

C h r y s t u s i e  J e z u s i e , k t ó r y  b ę d ą c w  p o s t a c i  

B o ż e j , n i e  p o c z y t a ł z a d r a p i e z t w o , ż e  b y ł  

r ó w n y m  B o g u , a l e  w y n i s z c z y ł  s a m e g o  S i e b i e  

p r z y j  ą w s z y  p o s t a ć  s ł u g i , s t a  w s z y  s i e  n a  p o ­

d o b i e ń s t w o  l u d z i i p o s t a w ą  z n a l e z i o n y  j a k o  

c z ł o w i e k . S a m  s i ę p o n i ż y ł , s t a w s z y s i ę  

p o s ł u s z n y m  a ż  d o  ś m i e r c i , a  ś m i e r c i k r z y ­

ż o w e j . D l a  c z e g o  i B ó g w y w y ż s z y ł G o  i  

d a r o w a ł M u  i m i ę , k t ó r e  j e s t n a d  w s z e l a k i e  

i m i ę , a b y  n a  i m i ę  J e z u s o w e  w s z e l k i e  k o l a n o  

k l ę k a ł o , n i e b i e s k i c h ,  z i e m s k i c h  i  p o d z i e m n y c h ,  

a  i ż b y  w s z e l k i j ę z y k w y z n a w a ł , i ż P a n  

J e z u s  C h r y s t u s  j e s t  w  c h w a l e  B o g a - O j c a ,

Elwang^elja
ś w . M a t e u s z a ’ r o z d z . 2 1 , w i e r s z  1 — 9 .

O n e g o  c z a s u , g d y  s i e  p r z y b l i ż a l i k u  J e ­

r o z o l i m i e  i p r z y s z l i d o  B e t f a g i d o  g ó r y  O l i w ­

n e j . t e d y  J e z u s  p o s ł a ł d w u  u c z n i ó w , m ó w i ą c  

i m : I d ź c i e  d o  m i a s t e c z k a  k t ó r e  j e s t  p r z e c i w k o  

w a m , a  n a t y c h m i a s t z n a j d z i e c i e  o ś l i c ę  u w i ą ­

z a n ą  i o ś l ę  z  n i ą : o d w i ą ż c i e  i p r z y w i e d ź c i e ,  

M i . A  j e ś l i b y  w a m  k t o  c o  r z e k ł ,  p o w i e d z c i e ,  

i ż  P a n  i c h  p o t r z e b u j e : a  z a r a z e m  p u ś c i j e .  

A  t o s i ę w s z y s t k o  s t a ł o , a b y  s i ę  w y p e ł n i ł o  

c o  j e s t p o w i e d z i a n e  p r z e z  p r o r o k a  m ó w i ą c e ­

g o : P o w i e d z c i e  c ó r c e  S y o ń s k i e j : O t o  K r ó l  

t w ó j i d z i e  t o b i e  c i c h y , s i e d z ą c y  n a o ś l i c y  i  

n a  o ś l ę c i u , s y n u  p o d j a r z e m n e j . S z e d ł s z y  t e d y  

u c z n i o w i e , u c z y n i l i , j a k o  i m  r o z k a z a ł J e z u s ,  

i p r z y w i e d l i o ś l i c ę  i o ś l ę  i w ł o ż y l i n a  n i e  

o d z i e n i a  s w o j e , a  j e g o  w s a d z i l i n a  n i ę . A  

r z e s z a  b a r d z o  w i e l k a , s ł a ł a  s z a t y  s w o j e  n a  

d r o d z e : a  d r u d z y  o b c i n a l i g a ł ą z k i z  d r z e w  i
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n a  d r o d z e  s ł a l i , A  r z e s z e , k t ó r e  u p r z e d z a ł y  

i k t ó r e  p o z a d  s z ł y , w o ł a ł y  m ó w i ą c : H o s a n n a  

S y n o w i  D a w i d o w e m u : b ł o g o s ł a w i o n y , k t ó r y  

i d z i e  w  I m i ę  P a ń s k i e : H o s a n n a  n a  w y s o k o ś ­

c i a c h .

Legenda o siewach.
Z a s i e w y  r o z p o c z ę ł y  s i ę j u ż , a  z  n i e m i n o w e  

t r o s k i i n a d z i e j e  r o l n i k ó w , k t ó r z y  k o r n e  m o d ł y  z a ­

n o s z ą  d o  s t ó p  N a j ś w i ę t s z e j P a n n y  S i e w n e j ,  p o w i e ­

r z a j ą c  J e j s w ą  p r a c ę .

W e  w s z y s t k i c h  k r a j a c h  r o l n i c z y c h , a  w i ę c  i w  

n a s z y m , i s t n i e j e s p o r o  l e g e n d , o p o w i a d a j ą c y c h o  

c u d a c h , z d z i a ł a n y c h  n a  r o l i  p r z e z  M a t k ę  B o ż ą , l u b  

ś w i ę t y c h . D o  n a j b a r d z i e j r o z p o w s z e c h n i o n y c h  n a l e ­

ż y  ś l i c z n a o p o w i e ś ć  z  c z a s ó w  u c i e c z k i P r z e n a j ś w .  

R o d z i n y  d o  E g i p t u .

N a j ś w i ę t s z a  P a n n a  u p a d a ł a  z e  z n u ż e n i a , B o ż e  

D z i e c i ą t k o  k w i l i ł o  ż a ł o ś n i e  n a  j e j r ę k u , ś w . J ó z e f  

z  t r u d n o ś c i ą  w l ó k ł p o k a l e c z o n e n o g i , a .  d o  c e l u  

p o d r ó ż y  b y ł o  j e s z c z e w c i ą ż d a l e k o i w y s ł a ń c y  

H e r o d a  m o g l i u k a z a ć s i ę l a d a c h w i l a . O k o l i c a  

b y ł a  n a o g ó ł p u s t a , d o p i e r o  z a  w z g ó r z e m  o c z o m  

p o d r ó ż n y c h  u k a z a ł y  s i ę  w  o d d a l i  s i e d z i b y  l u d z k i e .  

N i e c o  b l i ż e j s t a r y , b r o d a t y  c z ł o w i e k  r z u c a ł  n a  r o ­

l ę  z i a r n o  p s z e n i c z n e . M a t k a B o ż a p r z y s t a n ę ł a ,  

p o z d r o w i ł a  r o l n i k a  i  z a p y t a ł a , c z y  m a  n a d z i e j ę  n a  

o b f i t y  p l o n . „ G d z i e  t a m  —  o d p a r ł  s t a r y  —  g l e b a  

n i e d o b r a , d e s z c z e  z a  r z a d k o , s ł o ń c e  z b y t  p i e c z e  —  

t y l e  m i e s i ę c y  t r z e b a  c z e k a ć , a  z a w s z e  a l b o  u l e w a  

z n i s z c z y ,  l u b  s ł o ń c e  w s z y s t k o  w y p a l i , a l e  c ó ż , t r z e ­

b a  p r a c o w a ć . B o ż a  w o l a * * .

—  N i e  m a r t w c i e  s i ę  d o b r y , p o b o ż n y  c z ł o w i e ­

k u  —  r z e k ł a  N a j ś w i ę t s z a  P a n i e n k a  —  z b i o r y  b ę ­

d z i e c i e  m i e ć  d o s k o n a ł e ; g d y b y  k t o ś  p y t a ł , c z y ś c i e  

n i e  w i d z i e l i  p r z e j e ż d ż a j ą c e j r o d z i n y  z  d z i e c i ą t k i e m ,  

t o  m ó w c i e , ż e ś m y  t ę d y  p r z e c h o d z i l i w t e d y , g d y ś -  

c i e  z a s i e w a l i w a s z e  p o l e .

Ś w i ę t a  R o d z i n a u d a ł a  s i ę  d o  n i e d a l e k i c h  j u ż  

c h a t n a  o d p o c z y n e k , s t a r y  r o l n i k  d o k o ń c z y ł s i e w u  

i p o ł o ż y ł s i ę o p o d a l d r o g i , b y  n i e c o  o d p o c z ą ć .  

G d y  p o g o d z i n i e o b u d z i ł s i ę , n i e  c h c i a ł  w i e r z y ć  

s w o i m  o c z o m , —  n a  c a l e m  p o l u  k o ł y s a ł s i ę  ł a n  

c u d n e j , d o j r z a ł e j p s z e n i c y ; p r z e k o n a w s z y  s i ę , ż e  

w z r o k  g o  n i e m y l i , p o r w a ł s i e r p  i z a b r a ł  s i ę  d o  

ż n i w  w  t y m  s a m y m  d n i u , w  k t ó r y m  s i a ł j e s z c z e .

N a g l e  u k a z a ł s i ę  o r s z a k  z b r o j n y c h  ż o ł n i e r z y -  

„ H e j s t a r y , n i e  w i d z i e l i ś c i e t u  d w o j g a l u d z i z  

d z i e c k i e m ” , z a p y t a l i . „ O w s z e m  —  o d p a r ł r o l n i k



•** przechodzili to , gdym siał m oją pszenico** . 

„G dyś siał pszenicę — zaw ołał przyw ódca —  no  

to są już zadaleke dla nas, nie znajdziem y ich , 

w racajm y do Jerozolim y**,

L egenda ta na naszym gruncie przeistoczy ła  

się w podanie o kró low ej K indze, 

uchodzącej na W ęgry z tłum em dzieci, starców  

i niew iast przed naw ałą ta tarską. Podobnie św . 

K inga, ujrzaw szy ro ln ika, poleciła m u, aby pow ie­

dział pogoni, żę przechodziła tu gdy siał pszenicę. 

Pole po paru godzinach  pokry ło  się  pięknem  zbożem  

i ta tarzy , dow iedziaw szy się, kiedy była  tu K inga, 

zaw rócili, straci'w szy nadzieję dogonien ia kró low ej,

Z .S .

Nic nowego pod słońcem.
Jak donoszą pism a w ychodzące w A tenach , 

już staroży tn i G recy nżyw ali odcisków palca do  

odkrycia zbrodni. D okum enty i w azę sfo togra ­

fow ane w raz z odcisk iem palców św iadczą, że 

G recy ci w iedzieli o tem , że każdy człow iek po ­

siada inną siatkę na palcu i stosow ali odcisk pal­

ca w w ielu w ypadkach .

Automatyczna lotografja.
Jeden z syndykatów  now ojorsk ich kupił od pe­

w nego R osjanina oryginalny w ynalazek . Jest to  

autom at fo tograficzny , z którego za w rzuceniem  

drobnej m onety w yskakuje fo tografia w dow oln ie  

obranej pozie. Z a w ynalazek ten konsorcjum  za­

płaciło R osjan inow i m iljon dolarów .

Niebezpieczne kwiaty.
W m em encie, gdy pojaw iły się już przem iłe  

kw iatki w iosny , złociste pierw iosnki, w ielce  aktua­

lną  jest praca  profesora dr.N estlera , który w  facho- 

w em  piśm ie  m edycznym  stw ierdza  fak t,  że  niek tórzy  lu ­

dzie dostają zapalen ia skóry , jeżeli się dotkną  

pierw iosnka. Pew ien niem iecki profesor w  jesien i 

ubieg łego roku żądał, ażeby w ytępić w szystk ie  pri- 

m ulki, bo są one niebezpieczne dla skóry .

N ie trzeba jednak uogóln iać ,tego żądania. 

Prof. N estler w ystępuje przeciw ko pro jek tow i za­

sadniczej w ojny z pierw iosnkam i, uw ażając, że by ­

łoby to rzeczą niesłuszną i śm ieszną. Z w łaszcza,  

że w rażliw ość skóry ludzkiej w stosunku do ow e ­

go jadu , zaw artego w płatkach niek tórych pier­

w iosnków , jest w ielce rozm aita . —  W iększość lu ­

dzi w ogóle na to nie reaguje i ty lko niek tóre, 

obdarzone niezw ykłą w rażliw ością skóry jednost­

ki, dostają z tego pow odu zapalen ie te jże. T ak  

sam o niek tóre osoby m ające id josynrazję do raków  

lub poziom ek, dostają przy spożyciu choćby drob ­

nej ilości tych produktów , a czasem na sam ich  

w idok, w ysypki, a to nie jest jeszcze  dostatecznym  

pow odem  do tęp ien ia raków  czy tw yniszczenia po ­

ziom ek.

Najtrudniejszy na świecie język. 
Jak trudno nauczyć sie języków  chińsk iego niety l- 

ko E uropejczykow i, ale i rodow itym C hińczykom , 

dow odzi przykład następujący : język chiński dzieli 

się na 6 klas. Pierw sza zaw iera 6( 8 „sym boli 

porów naw czych** , druga zaś 107 „sym boli m yślo ­

w ych". „M yśli pokrew ne** w yraża się za pom ocą  

790 znaków  pisarsk ich , podczas gdy w 5 klasie  

znajdu je się 21,810 'tak ich znaków dla „zjedno ­

czenia sym boli dźw iękow ych", a klasa 6 i ostat­

nia posiada jeszcze dalszych 298 sym boli i zna ­

ków .

Kosztowny kapelusz.
Speaker rad jostacji w Filadelfji L eads ubez_  

pieczy ł sw ój kapelusz panam a na 35 000 zło tych .’

V ? kapeluszu tym  znajdu ją się podpisy w szy­

stk ich w ybitnych osobistości, które przem aw iały  

przez m ikrofon radjostacji.

O gółem w kapeluszu m ieści się około 1 000  

podpisów , w śród nich autografy R udolfa V alen tino  

Z uzanny  L englen , D em pseya, gen . Persh inga.

Polak odkrył pola diamentowe.
W edług doniesień pism angielsk ich na tere ­

nach przylegających do zatok i A lexander B ay od ­

kry te zostały olbrzym ie pola diam entow e, m ogące  

dostarczać m iesięczn ie diam entów w artości 3 do  

4.000 .000 fun tów  szterlingów , czyli od 120  — 160  

m iljonów  zło tych . —  N ajsensacy jn iejszym  szczegó ­

łem  jest w iadom ość podaw ana przez prasę angiel­

ską, że odkryw cą tych pól diam entow ych , jest Po ­

lak , geolog , doktór M areńsk i. Ile w tem  jest praw ­

dy —  trudno narazie spraw dzić. G dyby jednak  

uznać w iadom ości te za odpow iadające praw dzie, 

to  nasz szczęśliw y rodak byłby na najlepszej dro ­

dze do zostan ia w krótce bardzo bogatym człow ie­

kiem .

Gumowa podłoga.

N ow ością techniczną, bardzo prak tyczną i hig- 

jen iczną* pow szeohnie już w prow adzona w A m ery ­

ce jest posadzka gum ow a, sporządzona z cegiełek  

m asy gum ow ej, pom ieszanej z dodatkam i m ineral- 

nem i. Posadzka ta jest bardzo prak tyczną i trw a ­

łą (o w iele trw alszą  jak  lino leupo). T łum i zupełn ie  

w dom u w szelk ie sztuk i, jest przy jem na w stąpa ­

niu dla nóg, daje się ła tw o oczyszczać m echanicz ­

nie, bez w szelk ich  zapraw  i past. —  K oszt spraw ie ­

nia jest jednorazow o w iększy , jak przy innych  m a- 

terjach , ale za to trw ałość ogrom na. — N adaje  

się ta posadzka, zw łaszcza do hoteli, pensjonatów  

sanatorji, restauracji i lokali publicznych .

Wycieczka do Francji.

W celu złożenia hołdu poleg łym bohaterom  

Polakom  na polach bitew  w e Francji, oraz odw ie­

dzenia inw alidów  francusk ich urządza zarząd  głów ­

ny L egji inw alidów W . P . 14 dniow ą w ycieczkę 

do V erdun , R eim s, St. H ilaire , Paryża, V ersailles. 

U czestn ictw o w w ycieczce przysługuje  w  pierw szym  

rzędzie inw alidom P . W . i ich rodzinom , następnie  

członkom zw iązków b. w ojskow ych, W ycieczka w y ­

rusza z W arszaw y specjalnym pociąg iem 9-go  

m aja b< r. K oszta w ycieczk i w ynoszą ogóln ie oko ­

ło 400 zł. Z apisy na w ycieczkę przy jm uje sekre-  

tarjat zarządu głów nego L egji ^inw alidów W . P ., 

W arszaw a-P raga, ul. M ała 2.



z  mvm.

Jdzie ^martwychwstarjie.
Idzie kwiecień — życie ma zakwitnąć na 

nowo. Życie w przyrodzie, i życie w życiu 
społecznem ludzkiem. Ludzie sobie uprzy­
tomniają, że nauki Chrystusa w ustrój spo­
łeczny nie przyjęli. Świat Go ukrzyżował. 
Pokrzyżował i krzyżuje jego plany aż dotąd. 
Jedni przez nieporozumienie, inni przez le­
niwe, wygodnickie Piłatowe niesprzeciwianie 
się złu. Jedni grzęzną w sobkostwie — inni 
w zawziętym tępym fanatyzmie tracą równo­
wagę i rozwagę, wypaczają naukę Chrystusa 
i sami sta\ą się antychrystami, niepomni prze­
strogi Chrystusa: nie będziesz zwalczał zła 
złem“. Odzywa się do nich Chrystus: „nie 
wiecie, czyjego ducha jesteście^. Ale oni nie 
słyszą: roznamiętnieni i w zapamiętałości 
swej bezprzytomni — niepoczytalni.

Idzie jednak dzień Prawdy Zmartwych­
wstania, dzień oprzytomnienia, — dzień kiedy 
znów bujnem kwieciem zakwitnie życie ludz­
kości. Idą dni wielkopostne, dni rozwagi, dni 
skupienia się w sobie i zastanowienia.

Idzie Zmartwychwstanie. Po odrętwieniu 
senności, po mgłach i szarugach przedwiośnia, 
po burzach, co wstrząsną atmosferą, odnawia 
się świat i do łagodnego panowania swego 
dochodzi znów słonko Boże, niosąc mu ciszę 
i jasność i ciepło — i pokój ludziom dobrej 
woli ! . , .

Wesoły dramat małżeński.
W  ostatn ich dniach w ydarzyła się w sto licy  

B ułgarji w Sofji następująca scena m ałżeńska. 
W ysoki urzędnik bułgarsk i nazw isk iem Iw anow , 
posiadał piękną żonę, którą w szyscy szanow ali i 
pow ażali. Z daw ało się, że m ałżeństw o to żyje  
szczęśliw ie. I w rzeczyw istości tak było . A le od  
pew nego czasu m ałżonek zaczął sw ą żonę podej­
rzew ać o w iaro łom stw o z niższym  urzędnik iem .

R ozpoczął badania. Z akom unikow ał m ałżonce, 
że nagle w yjeżdża. W ieczorem ujrzał ow ego  m ło ­
dzieńca w chodzącego do dom u. C zekał jeszcze  
chw ilę. Potem  w szedł do  dom u, pukając do  drzw i. 
Ż ona spokojn ie m u otw orzyła, zarzucając, że przy ­
chodzi o tak późnej porze. M ąż odpow iedział, że  
zaspy śn ieżne przeszkodziły kom unikacji, poczem  
w szedł do dom u, do sypialn i. T am zadzw onił na  
służącą, aby zaprosiła teścia i teściow ą na kieli ­
szek w ina i aby przyniosła 5 kieliszków .

—  C ztery —  w trąciła żona.

—  Pięć kieliszków !. —  pow tórzył z nacisk iem  
pan dom u.

A  kiedy w ino było już nalane, podszedł do  
łóżka, pod którem  odraza zauw ażył był kaw ałek  
w ystającej nogi i podnosząc m aterac, odezw ał się  
najsłodszym  głosem

—  N o. w yjdź już, w yjdź m ój synku. N api- 
jesz się z nam i. •

Z pod łóżka wynurzył się drżący młodzieniec, 
niekoniecznie po w izytow em u ubrany . W szyscy  
struchleli. Sofja bow iem znajdow ała się pod  
św ieżem w rażeniem dram atu rodzinnego, w  któ ­
rym  zdradzony m ałżonek zastrzelił żonę i  je j przy ­
jaciela , a potem sam  poranił się nożem w  piersi

A le Iw anów —  podnosząc kieliszek w ina- 
przem ów iił:

—  Piję za zdrow ie  now ych  narzeczonych ! W y, 
kochani rodzice, zabierzcie natychm iast córuchnę 
do dom u, a ja dla now ego w aszego zięcia posta ­
ram się o aw ans, aby się m ógł rychło ożenić. A  
teraz dobranoc całem u tow arzystw u!!!

T ak rozsądny i dow cipny urzędnik ukarał nie­
w ierną m ałżonkę.

PORADY GOSPODARSKIE

Ziemniaki.

W iadom o, że dziś przy drenach rodzą się zie ­
m niaki naw et na m ocnej glebie, zresztą także na  
każdej innej, byle nie na za lekkim  (np . la tającym )  
piasku i nie na m arszach , bo w  czerw cu w  naszym  
klim acie przychodzą jeszcze 1— 2° przym rozki i 
ziem niaki na m urszu zm arzną. IN ie znoszą ty lko  
podm okłego gruntu . U praw a: Spłużkow anie ście­
rn ika w e żniW a, siew  łub inu itp . na zielony  naw óz  
z przyorką, o ile m ożności na zim ę, a  jeśli się nie  
zdąży , także na w iosnę. Jeżeli ziem niaki się sadzi 
bez zielonego naw ozu, to już w  jesięn i koniecznie 
głęboka orka. N a w iosnę orka, gdzie tego  w ym a ­
ga przyoranie obornika lub zielonego naw ozu, w o- 
góle gruber rzadko w ystarcza, bo  ziem niaki w ym a­
gają głębiej spulchnionej ro li. D o zrów nania w io ­
sennej orki najlepsza tzw . „w łóka* , na co od ra ­
zu przychodzą, dołow nik , znacznik itp .

Uwagi o sadzeniu!

N a ciężkiej ziem i sadzi się ziem niaki płyciej, 
na lekkiej cokolw iek głębiej. O dległość rad lin od  
sieb ie przeciętn ie 55 do 63 cm ., (21— 24  cali), zie­
m niaki od  sieb ie w  rad l. 30— 47 cm . (12— 18 cali). 
Z tern jednak stosow ać się należy do ziem i. N a  
lżejszej przychodzą rad liny gęściej na 2 cale np. 
na m ocniejszej na 23 i 24 cale. Sadząc ziem iaki 
do obradlen ia „na krzyż" ciągnie się rad liny  
24X 18 cali. Z iem niaki w tedy m ożna kłaść tzw . 
„krzyżow ania". W braku  ludzi niepotrzeba przyko-  
pyw ać ziem niaków  tych szpadlem , lecz  zaraz za łu ­
dźm y zaradlić ją rad liną przy rad lin ie . B ardzo  
dobrze niszczy się chw asty  w  ziem niakach sadzonych • 
pod dołow nik w ten sposób , że się zim niaki w  doł­
kach ty lko przykryw a dziabkam i, zostaw ia się tak  
ro lę, aż się od chw astów  dobrze zazielen i, następ ­
nie rad li się raz przy ^razie, przykryw ając w ten  
sposób zakry te dziabką już ziem iaki. W szelk ie  
chw asty niszczy się w  ten  sposób .

N aw ożenie ro li: O bornik  jest pierw szorzędnym  
naw ozem  pod ziem niaki, a jeszcze lepszy  jest zie ­
lony naw óz. N ie szkodzi dać jedno i drugie, a  
obok tego w  grudniu na 1 ha. 200 kg. 40*/o so li 
potasow ych.



Aforyzmy.HGFEDCBA
U n c j a  r z e c z y w is t o ś c i j e s t w a r tą  f u n t a m a r z e ­

n i a ,  

* *

B o g a c tw o  j e s t t ą  t a r c z ą , d o k t ó r e j k a ż d y  

ś m i e r t e l n ik  c h c e  m i e r z y ć .

♦ *
Mc

P o s y m i s t a  t o  c z ł o w ie k , k t ó r y  ( w o l i ś w ia t ło  

s z t u c z n e  z a m i a s t n a t u r a ln e g o .
♦ *

N i e k t ó r e  k o b i e t y  u b i e r a ją  s i ą  p o  t o ,  a b y  p r z y ­

p o d o b a ć  s i ę  m ę ż c z y z n o m , a  i n n e , a b y  w z b u d z i ć  z a ­

z d r o ś ć  u  k o b i e t .

I

S . . . m a  w i e l e  w o d y ,  

t . . . z a ś  l u b i m ł o d y ,  

p . . .  z w y k l e  b o g a t y ,  

ł . . . m a  z b o ż e , k w i a ty ,  

I I  

I d ę  n a p r z ó d  w c i ą ż  p o t r o s z e ,  

W t e d y  d z w o n ią c  ś m i e r ć  p r z y n o s z ę .  

B o , g d y m  w  r u c h u , w s z y s t k o  w a l ę ,  

B e z  p o ż y t k u  d l a  m n i e  w c a l e ;

K a m i e ń  m o j ą  m o c  o d r a d z a .  

L e c z  n a  d r o d z e  m i z a w a d z a .

H I

P i e r w s z a  z g ł o s k a  w  k u r z e ,

T r z e c i a  z a ś w  n a t u r z e .  

D r u g ą , m a  s z a t y n k a ,  

A n i e  m a  b l o n d y n k a ;  

N a  c a ł o ś ć  s i ę  p a t r z ę .  

G d y  j e s t e m  w  t e a t r z e . —  
* *  

*

Rozwiązanie zagadek z nr. II.

I. Materace If. Zapałka.

T r a f n e  r o z w i ą z a n i e  z a g a d e k  n a d e s ł a l i :

I r e n a G r u n a ó w n a , J ó z e f P e r s c h k e , H e l e n a  

S z c z y g i e łó w n a , W i t o ld  S z u p r y c i ń s k i , M a r  j a  P e r s c h -  

k ó w n a , B o g d a n  J a s i e n ie c k i , A n n a  N o w a k o w s k a ,  

F e l ik s K w i a t k o w s k i , Z o f ja  M i e c z k o w s k a , H e n r y k  

N o w a k o w s k i , W ł o d z i m i e r z  B o r y c z k o , P a w e t K a r a -  

s i e w i c z , S t e f a n j a  M a ć k i e w i c z ó w n a , J ó z e f  R u t k o w s k i  

A l f o n s  Z i e l i ń s k i ,  J a n i n a  L i n d e m a n ó w n a , W ł a d y s ł a w  

O r ł o w s k i ,  L e o n  R e t m a ń s k i , F e l i k s  P e r s c b k e , J a s o n ,  

J a n i n a  F a l k i e w i c z , B e r n a r d  S e n k o w s k i . E d m u n d  

S k i e r c z y ń s k i ,  J ó z e f  R u s z k o w s k i , F r a n c i s z e k  S z u l c ,  

H a l in a  U r b a ń s k a , A n t o n i J a n u s z , L e o n  B r z u s k i e -  

w i c z , Franciszek Górecki — Pap. bisk. 

J ó z e f  J a n u s z , J ó z e f  K w i a t k o w s k i —  K u c h n i a , F e «  

l i k s S z y m a ń s k i , U r s z u l a  H o l k e , G e r h a r d  H o l k e ,  

J a n  J a s t r z e m b s k i , B r . W o j n o w s k i , F . D e m b o w s k i ,  

J a n i n a  K o ż l i k o w s k a  — W i t k o w o , Z o f j a K o ź l i k o w -  

s k a  —  W i t k o w o ,  F r a n c i s z e k  D r a t w i ń s k i , Edmund 

GrzankowskiHenr. R y g i e l s k i i F r a n c i s z e k H e b d a .

Z ł e r o z w i ą z a n ie n a d e s ła ł o 2 - c h  m j ło ś n i k ó w  

z a g a d e k . W  d r o d z e  l o s o w a n i a  o t r z y m a l i n a g r o d y :  

l - s z ą Franciszek Górecki — Papowo 

bisk. H - g ą  Edmund Grzankowski. 

( N a g r o d y  m o ż n a  o d e b r a ć  w  n a s z e j r e d a k c j i w  g o ­

d z i n a c h  u r z ę d o w y c h . )

WESOŁY KĄCIK

Długowieczność,

—  W  A m e r y c e u m a r ł j a k i ś  f a r m e r , k t ó r y  

m i a ł 1 2 0  l a t .

—  C o  p a n  m ó w i  ?

—  . . . k t ó r y  d o  o s t a t n i e j c h w l i i p a l i ł f a j k ę . . ’.

—  A j  a j  a j 1

—  . . . i n i g d y  w  ż y c iu  n i e  b y ł ż o n a ty m .

—  A  t a k , t o  n i e  s z tu k a .

Dobra dla niego.

—  W i e s z , o g ł a s z a  s i ę j a k a ś  p a n n a b o g a t a ,  

l e c z  o  j e d n e j r ę c e , c h c e  w y j ś ć  z a  m ą ż .

—  T a k a , t o b y  c i b y ł a  d l a  m n i e  1

—  J a k t o  ?

—  B o  j a k  b ę d z i e  w  n o c y  o t w i e r a ć  m i d r z w i ,  

t o  t r z y m a ją c  . ś w i e c ę w  j e d n e j r ę c e , n i e  b ę d z i e  

m i a ł a  d r u g e j n a  s z c z o t k ę .

Tolerancja.

C z y  t .w o ja  ż o n a  n i e  j e s t m a ł o d u s z n ą , C z y  u z »  

n a j e  i i n n e  z d a n i e  o b o k  s w o j e g o  ?

—  O  t a k  ! —  o b o k s w o j e g o  z d a n ia  u z n a je  

z a w s z e  j e s z c z e  z d a n ie  s w o j e j m a t k i .

Różnica.

P r o f e s o r : C z y  p y t a n i e  m o j e  w p r a w i a  p a n a  w  

z a k ło p o t a n i e  ?

S t u d e n t : N i e . T y l k o  o d p o w i e d ź .

U dentysty.

—  D w a n a ś c i e z ł o t y c h  z a w y r w a n i e z ę b a  ?  

I n n i d e n t y ś c i b i o r ą  z a  t o  t y lk o  p i ę ć  z ł o t y c h .

—  D o b r z e , a t e  p a n  t a k  r y c z a ł  p r z y  w y r w a n i u ,  

ż e  w s z y s c y  g o ś c i e  z  p o c z e k a l n i u c i e k l i .

Zegar.

—  O h , z e g a r  p a ń s t w a  z a  g ł o ś n o  t y k a .

—  T a k . . . N a z y w a m y  g o  K s a n ty p ą  ;

—  D l a c z e g o  ?

—  B o z a w s z e g o s ł y c h a ć . A  o d  c z a s u  d o  

c z a s u  b i j e .

Przeczucie.

C h o r y : K t o  c i  m ó w i ł , ż e  j u ż  m ó j k o n i e c  n a s t a ł ?

G o ś ć  : N i k t m i t e g o  n i e  p o w i e d z i a ł ,  a l e  w i d z ia ­

ł e m  t w e g o  b r a t a n k a  w  n o w y m  s a m o c h o d z i e , k t ó r y  

s o b i e  d z i ś  d o p i e r o  k u p i ł .

( H u m o r i s t , L o n d y n ) .

Czarowne słowo.

—  Z o s i u , p o w i e d z  m i t a k i e  c z a r o w n e  s ł o w o  

k t ó r e b y  p r z e n i o s ł o  m n i e  w  o b ł o k i  I

—  P o w i e ś  s i ę .

Przysługa.

D w a j  k u p c y ,  k o n k u r e n c i s p o t y k a ją  s i ę  n a  u l i c y ,  

b e r w u s  A b r a h a m i e , c o  s ł y c h a ć ?

—  D z i e ń  d o b r y , w ł a ś n i e w c z o r a j p y t a n o  o  

t w o ją  s y t u a c j ę  f i n a n s o w ą .

—  C z y  d o b r e  d a ł e ś  i n f o r m a c je  ?

—  D o s k o n a ł e . P o w i e d z i a ł e m , ż e z a r a b i a s z  

d o  d w u s tu  t y s i ę c y  m i e s i ę c z n i e ,  m a s z  d w a  d o m y  i  t  d .

—  P r z e s a d a . . . A l e  w  k a ż d y m  r a z i e  d z i ę k u j e  

c i z a  t w e  d o b r e  c h ę c i . A  k o m u  d a ł e ś  t e  i n f o r m u j e ?

A g e n to w i p o d a t k o w e m u . . .
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szkiełko!
...G d y b y  n ie  b y ło  p an n y  L u d w ik i 
T o b y  n ie  b y ło  w  P o lce m u zy k i,..

* * *
*

H a, h a , h a ! M u zy k a, to  
w eso ła rzecz . N ie n ad a je s ię  
o n a  co p raw d a w  o b ecn y m  o k re ­

s ie p o stn y m . A le p rzec ież  n ie  
ch cę m ó w ić ty m razem o te j  

, (trąb ia s te j< J m u zy ce... W  ty m  
s ię „m u zy k ą" in n ą ... Jak ą?

Z araz s ię d o w iecie .

B y ł czas , k ied y jad ło s ię ch leb p ań sk i. W ia ­

d o m o . K o ry tk o p ań sk ie o g ro m n ie sm ak o w a ło , to  
te ż n ic  d z iw n eg o , że g a rn ę li s ię d o n ieg o w szy scy , 
k to ty lk o ch c ia ł lu b p rag n ą ł. P an d o b ro d z ie j c ie ­
szy ł s ię , że z k o ry tk a jeg o ty lu b liźn ich  ży je i n ie  
zw aża ł w ca le n a to , iż w śró d n ich b y ły te ż i św i­

n ie ... T ak , p raw dz iw e św in ie , b o zże ra ły ch leb  
p ań sk i i p rzec iw k o p an u ry ły ... B y ły to św ie tn e  
czasy —  p raw d a?..

A le p rzy szed ł —  jak to m ó w ią —  i n a p sa  
m ró z . R zek ł p an : jed zc ie m ó j ch leb , s łu żc ie m i 

w ie rn ie i m ie jc ie zaszczy t, iż p racu jąc d la m n ie ,  
czy n ic ie d o b rze d la b liźn ich ...

W śró d n ich ted y n as tąp iło u zd row ien ie  m o ra l­
n e ... P o zo sta ły  je szcze  za  to  „s ta re  zasad y 1 ' w śró d  

w ie lu tak ich , k tó ry ch n azy w ać trzeb a ju d aszam i, 

czy li w y raźn ie j p o w ied z iaw szy —  ap o s to łam i ze  
zn ak iem  1 3 -s tk i... O  ty ch w ięc p rag n ę s łó w  k il­
k o ro p o w ied z ieć .

B y łem  n a p ew n em  zeb ran iu . S p o tk a łem  tam  
ró w n ież p ew n eg o o so b n ik a , k tó reg o  d la  ła tw ie jsze ­
g o ro zezn an ia n azw iem y , co m u s ię s łu szn ie n a le ­

ży , —  „1 3 -ty “ ... O tó ż n a te rn zg ro m ad zen iu m ó ­
w io n o o b a rdzo p o ży teczn y ch  sp raw ach , in te re su ją­
cy ch k ażd eg o o b y w a te la . W ted y to ó w o b y w a te l 
.„1 3 -ty “ u d aw a ł, że s ię n ie w y sp a ł, n o i zaczą ł 

ch rap ać ... U rżn ą ł w arja ta , sąd ząc , że s ię n ik t n a  
tem  n ie p o zn a. N ieste ty jed nak p o m y lił s ię , b o  
b a rd zo w cześn ie p o zn an o s ię , że je st to „1 3 -ty“ ...

S p o tk a łem  g o n as tęp n ie w  d w a d n i p o tem  
p o sied zen iu i o d z iw o p o w tó rzy ł m i w szy stk o to , 
co w ó w czas o b y w a te le c i ze so b ą ro zm aw ia li.  
.M ia ł lis ie u szy . P o w iad a m i w ięc u śm iech n ię ty  
p rzez b ru d ne zęb y :

—  W isz „p rzy jac ie lu " , ja p rzec i n ie m o g ę  

o tw arc ie s ię d o teg o p rzy zn ać , że d o n ich n a leżę . 
"W y sta rczy , że b ęd ę n a ich zeb ran iach z iew a ł. 
P raw d a  ?

—  H m  ! ... —  o d p o w ied z ia łem  —  p rzec ież p an  

-ch y b a n ie je s t fa ry zeusz . P o co s ię w ięc k ry ć z  
tem , że p an d o n ich n a leży sz ,..

—  E h , n i m o g ę , m ó w ię c i „p rzy jac ie lu " , b o  
b y m n ie in n i n ie p o p iera li. A  w iesz co , d la  m n ie  
to  p ie rw sza rzecz g o tiu ...

—  A ch , tak !

—  A n o w i s ię ,.. M o że co ś p rzez to o d n ich  

w y d o stan ę . P rzec ie p o w in n i zro zu m ieć , że b ez  
b rzęk u ... n ic s ię d z is ia j u n as n ie ro b i.

—  A le p an ie —  o b u rzo n y tem w trąc iłem  —  
p rzec ież n ie m o żn a za sreb rn ik i ju d aszo w sk ie za - 

.p rzed ać d u szy i g o d n o śc i o b y w a te lsk ie j...

—  C o te ż m i b a je sz  „p rzy jac ie lu " . G ru n t to  
fo rsa . P a l d jab li w szy stk ich , b y le m n ie b y ło d o ­
b rze . T y s ię n ie zn asz n a tem , a le m o że w  p rzy ­

sz ło śc i z ro zu m iesz , że  ten , k to m a b rzęczącą m o n e ­
tę , tem u s ię w szy scy k łan ia ją w  p as i u zn a ją g o  

za n a jp o w ażn ie jszeg o  i n a jzas łu żeń szeg o  o b y w a te la  
w  k ra ju ... G ru n t to fb rsa ! —  w y k rzy k n ą ł n a  cały  
g ło s i z ro z isk rzo n y m  w zro k iem  p o b ieg ł d o sw y ch  
to w arzy szy , k tó rzy p o p ija li so b ie „p ip erm in tó w k ę"  

W  p ew n ej „p atrjo ty czn ej" o b e rży ...

W ięc to tak —  p o m y śla łem  so b ie . O n sąd z i, 
te d z is ia j n ie p o zn a ją s ię lu d z ie n a fa ry zeu szo s t-  

^ ie . P o m y lił s ię w id o czn ie „1 3 -ty ", b o  w cześn ie j 
h iż sąd ził, p o zn a li jeg o n isk ie zam ia ry i o św iad  

C zy li m u , że tak ich ,,zw o len n ik ó w " n ie  zcie rp ie iib y  

aaw e t w  B o lszew ji, a  co  d o p ie ro  w  n aszy m  g ń o d z ie .

T o je s t tzw . m u zy k a d aw n ie jszy ch czasó w . 
P rzy w y k ł w ó w czas d o ty ch to n ó w b rzęczący ch ... 

1 sąd ził, że czasy p o zo s ta ły b ez zm ian y . O m y lił 

8 1 Q jed n ak g o rąco i te raz  n a  z im n o  d m u ch a . W szak  
w iec ie , k to je s t fa ry zeu szem  w zg lęd em  sw y ch b liź ­
n ich ... S trzeżc ie s ię g o , b o  „1 3 -ty " w  p rzesądach  
lu d o w y ch b y w a ł i b y w a fe ra ln y ... n ie szczęśliw y ...

Ż a łu ję g o s tra sz  n ie , b o m m u je s t ży czliw y  
i zaw sze jed n ak i * A g ac io P a trzy w k ą t.

„PRZEGLĄD POMORSKI*4

KRONIKA
C h e łm ża , d n ia 2 3 m arca 1 9 2 9 ro k u .

Kalendarzyk.

S o b o ta : P e lag ji

N ied z ie la : G ab rje la , a rch an .

P o n ied zia łek : Z w ias to w . N . M . P .

W sch ó d s ło ń ca : 5 ,3 3 ran o

Z ach ó d s ło ń ca : 1 7 ,5 3 p o  p o ł. 

DYŻUB NOCNY APTEK.
D y żu r n o cn y p e łn i „A p tek a p o d O rłem ".

— Wezwanie i ostrzeżenie. P. Spe- 
jankowskiego, ag en ta n aszeg o p ism a, w zy w a  

s ię , ab y d o d n ia 2 2 b m . w łączn ie p rzy b y ł n iezw ło ­
czn ie d o n asze j ad m in is tracji. O strzeg a s ię za ra ­

zem  P . T . O b y w ate ls tw o , ab y  w y żej w y m ien io n em u  

n ie w p łaca li p ren u m era ty  n a „P rzeg ląd P o m o rsk i'4 
W zy w a s ię ró w n ież  w szy stk ich  ty ch , k tó rzy w p łaci­

li ab o n am en t n a n asze p ism o p . Spejankow- 
skiemu, ab y zg ło s ili s ię w  n a jb liż szy ch d n iach  
w  n asze j ad m in is trac ji.

A d m in is trac ja

„P rzeg ląd u P o m o rsk ieg o " .

Stan pogody. T em p era tu ra p o w ie trza  
w ah a s ię p o w y że j 0 s to p n i C . W g o d zin ach ran ­

n y ch i- w  n o cy p an u je m g ła . W  d n iu d z isie jszy m  

h o ryzo n t s ię ro z ja śn ił. N a o g ó ł c iep ło . K lim a t  
w ilg o tn y . L o k a ln e w ia try .

— „Wielki tydzień". O d p rzysz łeg o p o ­
n ied z ia łk u ro zp o czy n a s ię ju ż „W ie lk i T y d z ień "  
W  o k res ie ty m  n a leży p rzestrzeg ać p o st śc is ły . 

W szy scy k a to licy p o w in n i s ię w strzy m ać o d tru n  

k ó w . N a św ię ta W ie lk an o cn e zao p a tru ją s ię w szy ­
scy w  ró żn e rzeczy i p rzy sm ak i. P am ięta jm y jed ­

n ak o tem , ab y k u p o w ać jed y n ie to w ary k ra jo w e.

— Polecenie. Z n an y  n a  tu te jszy m  g ru n cie  
k u p iec p . Ju ljan R o b aczew sk i p o leca sw o je to w ary  

k o n su m cy jn e n a św ię ta w ie lk an o cn e . D o d z ie s ie j- 
szeg o n u m eru d o łączam y jeg o lis t p o leca jący , k tó ­

ry p ro s im y  u w ażn ie p rzeczy tać . P o p ie ra jm y  h an de l  
p o lsk i!

— Zwracamy uwagę n a d z isie jsze o g ło ­
szen ie p . b io rb e rta K o m o w sk ieg o , fach o w ca d ro g e -  

rzy sty , p o siad a jąceg o k o n cen s w o jew ó d zk i n a p ro ­

w ad zen ie i w y ró b w sze lk ieg o g a tu n k u fa rb . W  

o k res ie p rzed św ią teczn y m  w szy scy  c i, k tó rzy  p rag n ą  

o d św ieży ć sw o je m ieszk an ia , m o g ą s ’ę tan io zao ­

p a trzy ć w  ró żn eg o  g a tu n k u tap e ty , fa rb y itp . u p . 
K o m o w sk ieg o .

— Kronika policyjna. Z a  p rzek ro czen ie  

p rzep isó w  p o licy jn o -ad m in is tracy jn y ch  tu te jszy p o s ­
te ru n ek p o licy jn y p o d a ł d o u k a ran ia 6 o só b .

— Zawody sportowe. K lu b S p o rto w y  
P o g o ń o tw iera sw ó j sezo n fo o tb alo w y zaw o d am i 

N ep tu n — P o g o ń  w  d n iu 2 4 . b m . o g o d z . 2 .3 0  p o p o ł. 

n a  b o isk u p rzy  R zeźn i. Z aw o d y  te  zap o w iad a ją s ię  

b a rd zo in te re su jąco , ze w zg lęd u n a to , iż „P o g o ń "  

w y stęp u je w  p e łn y m sk ładz ie . S ezo n fo o tb a lo w y  

„P o g o n i" b ęd z ie w o g ó le w  ty m  ro k u b a rd zo u ro z ­

m aico n y d la teg o , że p ie rw sza d ru ży n a g rać b ęd z ie  
o m istrzo s tw o P o m o rza . K lu b w y staw ia w ty m  

ro k u p ró cz I . d ru ż . i d ru ży n ę I . b .

S ą ró w n ież w id o k i n a  zo rgan izo w an ie d ru ży n y  

m ło d szy ch o raz s ta rszy ch p an ó w t. zw . O ld B o y . 

S k ład p ie rw sze j d ru ży n y b ęd z ie n as tęp u jący w  
b ram ce F r. O rło w sk i, Ig . B u k o w sk i, w  o b ro n ie  — • 
T . M acie rzy ń sk i i F r. C iem iń sk i, w p o m o cy —  J . 

W ięck o w sk i A . P ip an s  E . P n iew sk i i F r. G rzan k o w sk i, 

w  n ap adz ie —  S m ig lew sk i L . T a lk o w sk i W . G o h r  

S t. W ięck o w sk i Z . B u k o w sk i i A l. L isew sk i.

• Jak z p o w y ższeg o w y n ik a ro zp o rząd za I . d ru ­

ży n a d o b ry m  m ate rja łem  i d u żą lic zb ą g raczy , co  

n iew ątp liw ie w  ro zg ry w k ach m istrzo w sk ich  w y jd z ie  

n a d o b ro k lu b u i m iasta .

— Kino Polonja w y św ie tla d z iś (2 3 b m .)  

w strząsa jący  d ram at p . t. : „Wykolejeni". P o ­
tę żn y ten f ilm  p rzed s taw ia o b o w iązk i m atk i, m ę ­

ża tk i i p an n y . Je s t to o b raz o b y cza jo w y , k tó ry  

p o w in ien zg ro m ad zić  jak  n a jw ięk szą  liczb ę za in te ­

re so w an y ch . Je ś li ch cecie w id z ieć jak m acie , sza ­

n o w n i ro d zice o św iad o w ić w asze d z iec i, sp ie szc ie  
d z iś d o k in a „P o lo n ji" O p ró cz p o w y ższeg o  

p ro g ram u w y św ie ra s ię w eso łą  k o m ed ję . K o rzy s ­

ta jc ie z o k az ji!

*  S tr. 7

- Cyrk Wolfsona w Chełmży, W io s­
n a ju ż k ró lo w an ie sw e zaczę ła i p ew n e o ży w ien ia  

zap an o w a ło n a z iem i. R o ślin n o ść b u d z i s ię d o  n o ­

w eg o ży c ia i lu d z i o ży w ia jak iś p rąd w io sen n e j  
rado ści. W ' ty m  o k resie sen sac ję m am y w  n aszy m  

g ro d z ie , b o p rzy b y ł p rzes łan y „C v rk W o lfso n a", 
ab y ro z rad o w ać sm u tn e tw a rze  o b y w a te li ch e łm ży ń - 

sk ich . C y rk ten u lo k o w a ł s ię w  k in ie „K o nk o r-  
d ji“ . S p ieszcie w ięc i o g ląda jc ie i c ieszcie s ię , 

rad u jc ie i w ese lc ie raze ln  z w io sen k ą  p rzecu d ną ......

Uderzenie krwi do głowy, śc isk an ie  

w  o k o licy se rca , b rak tch u , u czu c ie s trachu , p rze ­

czu len ie n e rw o w e , m ig ren a , n iep o k ó j i b ezsen n o ść  
m o g ą b y ć ła tw o u su n ię te p rzy  u ży w an iu n a tu ra ln ej 
w o d y g o rzk ie j „F ran c iszk a-Jó ze fa". Ś c is łe d an e  

n au k ow e p o tw ie rdza ją , że w o d a Franciszka* 
Józefa, w  w y p ad k ach zap arc ia p rzy ty ch ch o ro -*  

b ach , d a je n a jlep sze rezu lta ty . Ż ąd . w  ap t. i d ró g .

Wiadomości kościelne
Niedziela dnia 24-go marca br.

O  g o d z . 6 m sza św .
O  „ V a? m sza św .
O  „  8 -m e j m sza  św .
O  „  9 m sza św . g im n az ja ln a
O „  9 .4 5 m sza św . szk o ln a
O „  1 0 V 2 su m a z k azan iem
O „  3 p o p o ł. G o rzk ie z .a le

Ruch towarzystw.
Uwaga Podoficerowie Rezerwy! 

K o led zy ! K o m en d an t P o w . P . W . p . p o r. Z a lew sk i 

u rząd za w  n ied zie lę , 2 4 b m . o g o d z . 2 -g ie j p o p o ł,  

p o k az g azo w y w  sa li g im n asty czn e j w  szk o le  ch ło p ­

có w . Z e w zg lęd u n a tak w ażn ą sp raw ę w zy w am  

w szy stk ich K o leg ó w  d o w zięc ia jak n a jliczn ie jsze­
g o u d z ia łu w  ty m  p o k az ie 1 Jed n o ść !

D ro zn ak iew icz , k o m en d an t.

To w. Powst. i wojaków. W szy stk ich  

D ru h ó w  w zy w am d o w zięc ia jak n a jliczn ie jszeg o  
u d z ia łu w  p o k az ie K o m en d t. P o w . P , W . p . p o r. 
Z a lew sk ieg o , k tó ry s ię o d b ęd z ie 2 4 b m . o  g o d z . 2 - 

g ie j p o p o ł. w  sa li g im n asty czn e j szk o ły ch ło p có w .
W o ln o ść !

K o m en d an t.

Tow. Wioślarzy. Z eb ran ie  w aln e  o d b ęd z ie  
s ię dnia 24 bm., a n ie jak b łęd n ie p o d ano 2 7  

b m ., w „H o te lu P o m o rsk im " o g o d z . 8 -m ej w ie ­
czo rem . O  lic zn y u d z iał cz ło n k ó w  p ro s i Z arząd .

Zjazd zarządu wojewódzkiego na 

Pomorze C h rześc ijań sk ieg o Z jed no czen ia Z a ­
w o d o w eg o o d b ęd z ie s ię w  n ied zie lę 2 4 b m . w  G ru ­

d z iąd zu . N a p o rząd ku d z ien n y m w ażn e sp raw y  
o rg an izacy jn e .

O p rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n k ó w za rząd u  
u p rasza W y d z ia ł W y k o n aw czy C h . 2 . Z . C h e łm n o

Giełda bydlęca, 

Poznań, d n ia 2 2 . 3 . 1 9 2 9 ro k u .

Bydłot
S tad n ik i: 

p e łn o m ięs is te m ło d sze 1 3 6 — 1 4 0  

m iern ie o d ży w io n e m ło d sze i d o b rze  

o d ży w io n e s ta rsze . 1 2 0 — 1 2 6

Jałowice krowy: 
s ta rsze w y tu czo n e k ro w y i m n ie j d o b re  
k ro w y m ło d sze i ja łó w k i ..... 1 4 0  —  1 4 6  

m iern ie o d ży w io n e k ro w y  ja łó w k i . . 1 3 2 — 1 2 6  
lich o o d ży w io n e k ro w y i ja łó w k i . . 1 0 0 — 1 1 0

Cielęta:
n a j  p rzed n ie j, c ie lę ta tu czn e .... 1 8 6 — 1 6 6  
lich e ssak i 1 4 0 — 1 5 0

Owce:
Opasy chlewne:

s ta rsze sk o p y tu czn e , lich e jag n ię ta  

tu czn e i d o b re o d ży w , m ło d e o w ce , 1 4 4 — 1 5 Q  
m iern ie o d ży w io n e sk o py  i o w ce . . 1 2 0 — Ho

Świnie

p e łn o m ięs is te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ży w ej 
w ag i ................................................... 2 2 2 — 2 2 6

p e łn om ięsis te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ży w ej

w ag i  ..................... 2 2 0 — 2 1 6
p e łn o m ięs is te o d 8 0 d o 1 0 0 k g . ży w ej

w ag i ..................... 2 0 8 — 2 1 2
m ięs is te św in ie p o n ad 8 0 k g . . . . 2 0 0 — 2 0 4  

m ac io ry i p ó źn e ta s tra ty 1 7 0 — 2 1 0

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski"
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U c z c iw ą BA 

s łu ż ą c ą  
o d z a ra z p o sz u k u ję  I

U p t l in g
Z g ło sz e n ia  p rz y jm u je  

sk ła d ż e la z a Mol- 
denhauer — u lic a  

T o ru ń sk a .

F A B R Y K A

W y b ó r !

R e k la m a  d ź w ig n ią  b a n d in ’

Ż ą d a j c i e  t y lk o  w y r o b y  k r a j o w e !  !

p o le c a n a n a d c h o d z ą c e

■ ś w ię t a  w ie lk a n o c n e  

cukrowe wyroby świąteczne 
o ra z WINA owocowe — kwasy-winne —■ soki —- napoje deserowe.

S ę k a c z e (b a u k u c h e n y ) p o  c e n a c h  ś c i ś l e  f a b r y c z n y c h . ‘" W l  

ulica Kościelna. — C h e łm ż a — ulica Kościelna.

O s t r z e ż e n ie
N in ie jsz e m  o s trz e g a m  k a ż d e g o p rz e d  

k u p n e m  c a łk o w ite g o u rz ą d z e n ia to k a rsk ie ­

g o , ja k m o to ry , to k a rn ie i t , p . o d p . K a ­

ro la Ja rzy n y  p rz y u l. M ic zk ie w ic z a n r . 2 9 .  

p o n ie w a ż ta k o w e są m o ją w ła sn o śc ią

Chełmża, d n ia 2 3 . 3 . 2 9 .

J ó z e f S t a c h y r a -

T a n io !

IW dii unia •
R o d z y n k i .  

S u ł t a n k i ,  
K o r y n t k i ,  

M ą k ę ,  
C u k ie r  p u d r o w y ,  

D r o ż d ż e ,

O le j k i - p r o s z k i  
p o le c a

Jillian Rohaczewslii 
w ła śc . f irm y : I. A. L a  u  b e

T y lk o  d o b ry  to w a r S z y b k a  o b s łu g a !

R z e t e ln i e  i  n a j t a n ie j  
można się zaopatrzyć 

w Drogerii ..Sauilim" 
właśc.NorbertaKomowskiego 
Teł. 63. CHEŁMŻA Toruńska 37

W 5 0 0  

najnowszych deseniach i i ip tns z la k i , b o r t y  i s z a b lo n y .
(W z o ry ta p e t c e le m  w y b o ru c h ę tn ie o d d a ję d o d  o m u .)

■■UlllUlf. holenderski I Ul UJ i chemiczne

P o n d z ie m a la r s k ie i p e n d z le m u r a r s k ie  
o r a z  s z p a c b t l e  m a la r s k ie  i n o ż e  d o  k i t o w a n ia .

Polecam również no konkurencyjnych cenach

p rz y jm u je w k ła d y w  k a ż d e j w y so k o śc i z a o p ro c e n to w a n ie m

10°/o ( d z i e s i ę ć  p r o c e n t )
w  s to su n k u ro c z n y m . D o 1 .0 0 0 ,—  z ł. z w ra c a m y n a k a ż d e ż ą d a n ie , p o n a d  

1 .0 0 0 ,—  z ł. z a d w u ty g o d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m .
G w a ra n c je K a sy w y n o sz ą o b e c n ie 2 .6 0 0 -0 0 0  z ł. n a p o d s ta w ie w p ła c o n y c h  

u d z ia łó w , o ra z  5 0 0 .0 0 0 z ł. w  p o s ta c i n ie ru c h o m o śc i i ru c h o m o śc i, ra z e m  w ię c

3 .1 0 0 .0 0 0 -  z ł .
Wkładcy nasi mają pierwszeństwo przy przyjęciu na 

członka I uzyskaniu temsamem pożyczki.

Z a t e m  o s z c z ę d z a j c ie

w Kasie Spółdzielczej Parcelacyjno-Osadniczej
w Grudziądzu, Plac 23-go Stycznia nr. 21.

K o n to c z e k o w e w  P . K . 0 . P o z n a ń n r . 2 0 6 .7 8 0 .

Kasa Saółilzielcza hittlicilig-isailiKu
z o d p o w ie d z ia ln o śc ią o g ra n ic z o n ą

W k ła d c y m a ją p ie rw sz e ń s tw o p rz y n a b y w a n iu p a rc e l z  m a ją tk ó w , k tó re  p a r ­

c e lu je K a sa , p o z a te m  d o s ta rc z a sw y m  w k ła d c o m  i c z ło n k o m n a d o g o d n y c h  

w a ru n k a c h c e g ły i d rz e w a b u d u lc o w e g o .

W ie lk i w y b ó r

p ie rw sz o rz ęd n y c h

P ia n in
p o le ca

S k ła d
k o lo n ia ln y

w  p e łn y m  b ie g u  i d o b ­

ry m p u n k c ie z a raz  

n a sp z e d aż . O fe r ty  

d o A d m in . P rz e g lą ­

d u P o m o rsk ie g o .

W ó z e k
d z ie c i ę c y

d o b rz e  u trz y m a n y  k u -  

p ję  Malkiewiczo- 
wa S z e w sk a 3 2 .

B . S o m m e rfe ld !
N a j w ię k s z a  F a b r y k a  P ia n in

B y d g o sz c z
T e l. 8 8 3  i 4 5 8 iI  u l. Ś n ia d e ck ic h  5 6 .

N a g r o ­

d z o n e  n a  

w y s t a w ie

W

1 9 2 8  r  .

M A P I
w y b rz e ż a p o lsk ie g o , 

s ta le n a sk ła d z ie .

S k ła d  P a p ie r u

Druk. Przemysłowej

MINOR KI

J A J A
te j ra sy  o d d a sz tu k ę  z a 6 0 g ro szy

K u rt M a rq u a rd t  
Kamionka, poczta Turzno 

pow. Toruń.

CZARNE!

sa d z o n k i



Data stempla pocztowego.

PRZEBOGATY WYBÓR! CENY SOLIDNE!

2)0 j>. Z. EUjenieli!

Jak w każdym okresie przedświątecznym, tak i w tym roku zaopatrzyłem swój skład w towary 
konsumcyjne, pragnąc obsłużyć jak najlepiej moją Szanowną Klijentelę, oraz wszystkich tych, których 
dotąd nie miałem zaszczytu zaliczyć do grona moich odbiorców.

Niniejszem pragnę zwrócić uwagę na moje towary i je polecić jak:

Specjalność — wyborową, stale świeżo paloną kawę i herbatę wszyst­

kich najpoważniejszych firm.

Delikatesy: sardynki, oliwa francuska, kaparki, trufle, szampignony, 
pumpernikel, pasztet strassburski, serdelki, szparagi, ananasy, konserwy owocowe 
i warzywne oraz wszystkie gatunki sera.

Cukierki i czekolady wyoorowe zawsze świeże można się zaopatrzyć 
w mej firmie. Polecam szczególniej słodycze specjalnie wielkanocne! zajączki, 

jajka, owieczki, i t. d.

Jmportowane wina gronowe
jako specjalność na święconkę polecam: Bordeau czerwone i białe, słodkie 
austrjackie, Węgrzyn, Tokaj prawdziwy, wytrawny, reńskie, muzolskie, Vermouth. 
Marsala (Cherry), Portwein, Mallaga i Madera oraz dobre odleżałe wina krajowe 

wszystkich gatunków:

„fjzampag francus^P,

wódki nalewki, koniaki krajowe i francuskie, rum, arak, puńcze szwedzkie i bur- 

gundzkie, likiery deserowe z firm:

Hr. Potocki, Akwawit, Kantorowie#, Kasprowicz, Likwowin, Goede, 

Strzelczyk, Cusenier, W inkę I hausen i Glinka Poznań.

Polecając swoje powyższe towary, zapewniam sumienne wykonanie cen­

nych zleceń i kreślę się, składając w końcu serdeczne życzenia

„ Wesołego jfilleluja!”

Juljarj T(obaczewslęi
wł. firmy J. A. Laube

Chełmża, Rynek 14.

UWAGA: Paczki w mieście dostarczam franco dom

Druk. Fr. Mttmczyh Chełmża.


